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10zrF srAt11 1 ~!ft nt m -m 
- honorowymi przewodniczqcymi Kongresu Pokoju w V1etnomie 

PEKIN (PAP). - Agencja Infor- Kongres wyraził pełne rz:decydowa­
anacyjna Vietnamu podaje, że I Kon nie narodu vietnamskiego walczyć 
gres Obrońców Pokoju Demokra- wraz rz: narodami ZSRR, Chin, Ko­
tycznej Republiki Vietnamu, który rei, Francji i innymi krajami m.iłu­
niedawno rz:akońC'Zył swe obrady, jącymi pokój - o utrwalenie poko­
skierował depeszę powitalną do Jó- ju .w całym świecie. Kongres WY.­
rz:efa Stalina, ·Mao Tse- tunga, pre- brał Józefa Stalina i prezydenta Bo 
zydenta Ho Chi-minha, do narodów Chi-minha na swych honorowych 
Korei i Francji. W depeszach tych p1·zewodniczących. 
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U- oparciu o doświadczenia radzieckie 

Polska Marynarka Handlowa 
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•• plan przewozów towamwych i pasa· n cj. Normy te ~t?łY się podst:iwą do 
żerskich w ł01 proc. w dniu 21 listo- szeroko rozwm1ętego wspołzawo-

„ pada br„ tj. na 41 dni p1·zed terminem. dnict"wa pracy załóg pokładowych 1 

e e k .. , k • e 0. ' .1 k • w h d • To poważne osiągnięcie naszej floty moszynowych. fll,gres11 alllery ans 1e1 na a e llll -...c o . zie handlowej wiąże się z szerokim ro- Korzystając z doświadczeń 1to-
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1 

. S / · . ~v~~~~~wa<i;~~~~k~:!~~!~ci;=~~ł:e; ~;n~~~:~~l~i~ :~X~;~zyed;::e~c~~~ 
Przemówienie ministra Wyszyńskiego w KomisJ·i Polltyczne1· ONZ ~~n~a1::~~ 7:r:~i~:1~łat~c~e~~~c~~ ::~i~y~~~~~!~~0~::z0 ~~~~~:~:~;· 

. porownanm z r-0k1em ub. wzrosła o wielu drobnycb prac prtzez marynarzy 

NOWY JORK (ł'AP) . - W dniu nia· Komisji Politycznej delegat ~'ran ' P.raeciwko wriit>&kowi frąncuskie- to jednak chodzi. Ch~zi 0 to, by p3- przeszło )O proc. W trzecim kwarta- na morzu, co przyczyniło się do ·wy-
27 listopada bi·. „Komisja Polityczna cji Chauvel, działając najwidoczniej mn za·prntestowa'.li także delegaci: łażyć kres agresywnej akcjj amery- le br. ]'l'fan oszc;zędnościowy na stat- datnego zmniejszenia czasu postoju 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ przy. na polecenie moeoda·wców amerykai1· Czecho!';łowac.ii. ffopublild Ukraiii- kańskich Aił zbrojnych, · by zapobiec kach PMH wykonano w 138 proc. w basenach stoczniowych i zwiększe 
stą.piła do dyskusji nad protestem skich wysunął wniosek, by w piel'w skiej, Republiki Białoruskiej i Pol- groźbie nowej wojny światowej. Do Do uzyskania tych sukcesów przy- nia okresu eksploatacji statków. Np. 
Związku R&dzieckiego przeciwko a. ~zej kolejności rozpati·ywana była sk:. tego wła~nie zmierza projekt rezolu- czynilo się zerwanie z kapitalistycz. remont statku „Puck" zapla.nowclily 
gresji Stanów Zjednocz-0nych wobec oszczercza skarga orzeciwko rzeko· . Następnie balp·:d.ł gtus przewodni- cjj delegacji radzieckiej, . domagają- nymi metodami eksploatacji i opa.rctc został na 2 tygodnie, a wykonano go 
Chin. Wskutek machinacji delegacji mej interwencji Chin Ludowych w czący delegacji i·aclzieckiej _ mini- cy się przekazania sprawy amerykań pracy w PMH na zasadach wypraco- w ciągu 24 godzin. 
pozostając;y-ch pod wpływami Stanów Ko1·ei. ster Wyszyliski. „ skicj agrei!ji !Hzeciwko Chinom do wanych przez radzieckićh uczonych i Ostatnio marynarze PMH zastoso-
Zjednoczonych, posiedzenia były '-il- Przewodniczący delegacji radzie· Rady Bezpiecze{lStwa. marynarzy. Ze wzorów radzieckich wali na 9 statkach nową wyższą for-
kakrntnie od·racza.ne i Komisja Po- ckiej - minister Wyszyński - za- - Już od Jlięciu i pół miesięcy - W zakończeniu minister Wv. szyń· pierwsza zaczęła korzystać służba mq współzawodnictwa dlugookreso-

. ośwfadczył. mini&1.t11· Wyszyński -lityczna zebrała się ponownie dopie. protestował stanowczo przeciwko ski wezwał czlonk-ów Komisji Poli ty hol~wniczo-ratunkowa PMI-I. Podnie wego, zai~icjowaną przez załogę mo-
d · 7 d · J k . d · k · . . F .. na Półwysn_ ie Koreańskim szaleJ·e po L h" b ł · t Ak d ·k K ł „ N · ro w mu gru ma. a wia omo, wmos owi przedstawiciela • rąncJI. cznej do odrzucenia, wni(}sln1 delega· sienie wraku statku „ ee y o .ie- orowca „ a em1 ry ow , as1 

· d · z d · O 'l M" · W , 1 · · d "ł imr wojny rnzp~tanej 1n·zez Stany · 1 h k. 6 b · · · 1. \V mię zyczasie groma zeme go · mister yszyJJs n stwrnr z1 , że ta francuskiego~ którego nie uspra- dnym z naiwspania szyc su ces w, marynarze, o e1mu1ąc soCJa is tyczną 
ne pod naciskiem bloku arnerykań- propozycja francuska narusza przy· -Zjednorzone. Chodzi 0 to. żeby poło- wiedliwiają żadne względy logiczne i przy którym zastosowano z powodze opiekę nad urządzeniami statków, przy 
sko-brytyjskiego postanowiło WJJiSae jęte' powszechnie reguły procedura!· żyć kres tej bandyckiej agresji, tej który nie został podyktowany dąże- niem radzieckie metody pracy. O czyniają -się do dalszego zmniejszenia 

d k b d k · Sk . S zbrojnej interwencJ"i dokony• uneJ· k. ó d · · · na. porzą e - o ra sprawę irze ·omeJ ne. arga przeciwko ' agresji • ta· - niem do pokoju i współpracy naro· sukcesach PMH zadecydowało ta ze cza~u remont w i o przedłuzema o· 
ińterwencji Chińskiej Republiki Lu. nów Zjednoczonych wobec Chin jest. bezkarnie przez USA przy popardu dów wprowadzenie opartych również na kresu eksploatacji maszyn„ 
dowej w Korei i przekazało tę spra- sprawą niecierpiącą zwłoki i powin- . krajów, nale~ących do paktu pólno­
wę ~o -rozpatrzenia K-omłsji Polity- , nn ~yć, r_ozp~trywana w pierwsz~j cno.atlantyck1ego i bloku państw 
czne3. koleJnosc1. Została ona zresztą wnie Ameryki Łaci?iskiej. 

Na początku ostatniego posiedze- siona jako pierwsza. Następnie minis.ter Wyszyńsld Lud ehiń§ki 1nanife~tuje 
na cześć wyzwolenia Phenianu 

Przykład ZPB im. Armii LudoWei 
D o wszystkich rz:akątków kraju, gdzie tylko rozlega się ło$kot war-

sztatów tkackich i warkot wmecion, dotarła wieść o ~wycięskim 

wykonaniu pmerz załogę Zakładów Przemysłu Bawełnianego ·m. Armii 
Ludowej rz:adań pierwszego roku Planu 6-letniego. Robotnicy tych 
rz:akładów pnz.edterm.inowo m-ealizowali plan w ' tkalni i wykońc~alni, a 
niezadługo ogłoszą swe zwycięstwo. w oddziale przędzalni. 

· SZlachemy wysllek załogi, głęboka troska o produkcję, wysokie 
ugwiadomienje, codzienna uparta i wy.trwa.Ja w alka o uzyskanie coraz 
t~ lepS'Lych wYników - wysunęły mogę ZPB im. Armii Ludowej na 
przodujące miejsce, zyskuj:\<: jej tytuł na.jlepszej w przemyśle włókien­

niczym. Zaszczytny tytuł, wysoka nagroda i $.ztandar Przechodni, Cen­
tralnej Rady Związków Zawodowy~h - za wYniki pr.acy w II i III 
kwartale b. r. - oto dowod~ uznal:l:ia d~a osil\lfu.i.ęć ~ałogi Zakłaliów im. 
Armil Ludowej, wskazującej innym t:iakładom prz~mysłu bawełnianego 
jedyną 1 słuszną drogę, Wiodącą do przedte~oweio wykonnia !llldań · 
Planu 6-letniego, 

Z dumą ujęli robotnicy pmodu1ącego rzakładu -- na wczorad~ej uro­
czystości w Teatrze Nowym - dmewce sztandaru - symbol zwycięstwa. 
z·acisnęły się mocno robotniC2e dłonie, a w sercach: wezbr";i.ło ucrz:ucie za­
dowolenia, jakie daje świadomość wypełnionego chlubnie obowiązku 

względem Państwa i społeczeństwa. 
Osiągnięcie załogi ZPB im. Arm"ii Ludo~ej winno stać się prrlykła­

dem dla wszystkich załóg fabryk włókiennicrzych„ a szczególnie baweł­
nianych, winno st!łć się wezwaniem, mobilitzującym wielką rzeszę włqk­

niarzy do szybkiego, praedterminowego < uk:ońcrz:enia rocznych planów 
produkcyjnych. Ostatni miesiąc 1950 roku powfulen stać się okresem 
wzmożonej, zaciętej walki. o każdy metr · tkaniny, o ka.żdy kilogram przę­
dzy, o każdy dzień pmyspi~szający WYkonanie rzadań, przewidzianych na 
rok bieżący. Preed załogami fabryk, przed ich kier-0wnict'wami, organi­
zacjami partyjnymi i rz:wiązkowymi stoi bojowe zaaan:ie pełnej realiizac-ji 
planu produkcyjnego w przemyśle bawełniąnym. A-pełna realieacja pla­
nu wymaga rychłego usunięcia wszelkich niedociągnięć i braków, któ­
rych e. winy Centralnego Zarządu Przemysłu . Bawełnianego nie zdołały 
się ustr-rec poszczególne zakłady. , 

Organ KC PZPR „Trybuna Ludu" w artykule. z dnia -7 grudnia br. 
stwierdrza, że: „na skutek oportunistycznego planowania ujemne v,ryniki 
II kwartału były podstawą do opracowania planu na III . kwartał i w ten 
sposób bawełna „zgubiła" plan państwoWY, pfan, który jest przecież -pra-
we1n". 

Sr.czególna w tych warunkach troska o plan winna zmobilizować 

wszystkie zakłady przemysłu bawełnianego do.1wytężonej walki na iia­
grożonych odcinkach produkcji. Plan 6-letni, plan .generalnej ofensywy 
socjalizmu, musi być realizowany na każdym etap·ie. Nie mogą go za­
chwiać żadne braki czy niedom~gania. „Wszystkie braki i błęcly trzeba . 
najszybciej usunąć. trzeba poziom naszej pracy organia:acyjnej dociągnąć 
do poziomu naszej linii politycznej, odzwierciedlonej między innymi w 

Planie 6-letnim. Taki jest konieczny warunek pomyśl~ego wykona.nia 
6-letniego Planu budowy podstaw socjalizmu w Polsce" - · powiedział 
na V Plenum Komitetu Centralnego PZPR tow. Minc. 

W całym przemyśle bawełnianym, któi;emu prrz:yi;w1eca obecnie · 
przykład ZPB im.' Armii Ludowej, przebiega ·zrodzona z inicjatywy ro­
botników kampania o zwięksq;enie wydajp.ości pracy, o pełne urucho­
mienie parku maszynowego o usprawnienie procesów produkcyjnych. 
o nadrobienie .zaległych ilości tkanin i przędzy. Z dnia na drz:ień szer~ei 
i głębiej rozwija się - rozpoczęte przez rzałogę ZIPB im. Szymańskiego 
współzawodnictwo o pełne wykonanie b:m akordowych, o stuprocento­
wą wydajność. 

Kierownictwa izakładów bawełnianych, organizacje partyjne i związ­
kowe w tej tak ważnej chwili w.inny cały swój wysiłek poświęcić wiel­
kiej sprawie pomyślnego WYkonania roC'Znego planu produkcyjnego. 
Fakt, że ~PB im. Armii Ludowej wyprodukują w biezącym roku mlHon 
metrów tkanin ponad plan, powinien rzmobilizować jak najs~ers.ze . rze­
sze do pójścia za przykładem przodującego rz:akładu włókienniczi;:go . 

„Realność naszego planu produkcyjnego - to miliony ludzi pracują­
cych, którzy tworzą nowe życie. Realność naszego programu - to . żywi 

ludzie, ło my wszyscy, nasza gotowość do praey po nowemu, nasza wo­

la wykonania planu" - powieduał towarzysz Stalin. · 
Robotnicy przemysłu bawełnianego mają gorącą, zdecydowaną 'w.olę 

wykonania SWYch planów produkcyjnych. Zadania te spełnią, dając 

w ten sposób wyrarz: swej woli walki o zbudowanie socjalizmu, o ugrun-

towanie pokoju. ' 

ł 

stwierdził, że próba odroczenia dys­
kusji nad wnioB>kiem delegaeji ra­
dziecki~ 01'az roz.poczęcia debaty nad 
wniosltiem bloku amerykańskiego 
stanowi jaskrawe naruszenie reguł 
proceduralnych przyjętych powszech­
nie w pracach 01'ganów , ONZ. 

Zwycięski' marsz Armii Ludowej na południe 
Z ·kole.i minist~r Wyszyński uza­

sadnił szczegółowo, że protest Związ 
ku Jtnclziec!de9;o przeciwko agresji 
Sianów Zjednoc?.Onych wobec Chin 
powinien brć ror.patrywany w pierw 
;:zej kolejności. Podkreślił on, że 
sprawa tak zwanej ·interwencji Cen 
tralnego Rządu Chińskiej Republiki 
Lud-owej w Korei omawia.na- była sze 
1'eg razy w ciągu listopada w · Radzie 
Bezpiec"Zeństwa. Nie można wię<: 
twie.ttłzić, że sprawa jest pilnłl, chy­
b~ żei !!i~ \yeźmię poq 11wą.gę .u~wą 
1>ko}jQ.;mo~~„ a iniatlowicię klf!ikę. ame 
rykri'Mrlej int~~~·ęncji 7,b:rójnej w I{-0 
rei, którą l•rzyg()tował i zrealizowl\ł 
z ' tak \Vielkim „talentem" generał 
M:t;c Ąrthur. · 

LONDYN (PAP) - Koresponden 
ci dzien11m:ów brytyjskich donoszą 
z Korei, ie VIII armia. amerykańska 
oofa się w da.Iszym ciągn na połud­
nie, ścigana przez jednostki Jmreań 
skiej Armii Ludowej i od<lzi..'lły o­
chotników chińskich. Wojska ame­
rykańskie cpfają. się na. Południe od 
Phenianu wzdłuż zachodniego wy­
brzeża Korei. 

Inne oddziały wojsk ladoWYch Po 
suwają się na PDludnio,vy wschód i 
dotarły do miejscowości Koksan (80 
km na JłOludniowy wsehód od· Phen 
Sanu)! - _ · ~. · 
' .lak donosi korespondent ~'\geąeji 

France Presse - w Korei półn<>cno­
wschodlliej niedobitki okrąźOnych 
wojsk amerykańskich zna.jdują się 
w sytuacji Jcrytyczne,j. 

* 
MOSKWA (PAP) - ,;Prawda" w 

korespondencji z Pekinu donosi o 
wielkim entuzjazmie jaki ogarnął 
cąły naród chiński na wieść o wyz 
woleniu Phenjanu spod jarzma in­
terwentów amerykańskich. 

._ Jest tO ·oczywiśeie nowa ok<>licz 
n<i'sć .- o$wi!ldczył niin. Wyszyń~ki. 
Sprawa staje się pilna dlatego, że 
amery.ka-ńskie kola rządzące i zalei 
ne od nich kraje chcialyby j ak naj­
szybCiej uchwalić jakąś sensacy)ną 
rezolucję, by uratować prestiż t~go 
maniaka, · generała !\fac Arthura, któ 
ry jest głó1vnym · winowajcą awantn· 
ry wojennej' w Korei i głównym wi· 
nowa'jcą katastrofalnej ' sytuacji, w Przez· ulice Pekinu -:- pisze „Pra 
ja.kiej znajdują się obeenie tak Z\':a- wpa" - ciągną nieustannie pocho­
ne „wojska_ ONZ" w .. Korei. dy manifestantów. Manifestanci nio 

l\iin. Wyszyn'ski zwi·ócił uwa.gę Ko są portrety Józefa Stalina, Mao Tse 

wolucyjnej wobec amerykańskich 
szpit'gów i dywersantów. 

Masowe manifestacje w związku 
z wyzwoleniem Phenjanu odbyły 
się również w Tientsinie, Szangha­
ju, Mukdenie, Kantonie i innych 

miastach Chin. Były one dobitnym 
wyrazem zjednoczenia całego naro­
du w walce o niepodległość, o po­
kój na całym świecie i bezpieczeń­
stwo międzynarodowe - pisze w 
zakończeniu „P1·awda". 

Sprawa zbrodniczego napadu 
na samolot wiozący towarzy$za Thoreza· -
przedmi~tem debat w parhunencje francuskim 
GENEWĄ (P.Ą.P). ;;..:: · Z Pa.1-yża aktami zbrPdniczymi. Pod adresem 

dón~ą, że na posiedzenfo Zgroma- Plevena i innych usiłujących zba~:i 
dzenia Narodowego deputowany ko- t~li1:ować jego interpelację Joinviłle 
munistyczny g·en. Joinville wystą,pił oi;w1adezył: 
z interp'elacją. do rządu w spra\vie Nie możecie zaprzeczyć ani jedne 
ataku myśliwca amerykańskiego na .mu z przytoczonych przeze mnie 
samol-0t radziecki, który przewoził faktów. W gruncie rz~zy wy sami 
Maurice Thore7.A z Francji do ZSRR. jesteście wspólnikami zl>rodni;iny n· 
Joinville podkreślił, że ukazanie się 111eryk:ińs.kieh , ale wasze nikczemne 
myśliwca amerykańskiego na tra- prób~' dywersji nie t>rzeszkodzą hido­
sie, którą leciał ten samolot radzie- wi okazywać swe niezachwiane przy 
cki, nie było rzeczą przyPadku. Przy wiązanie i milo...Jć do Thoreza, pro­
pominając zamachy na Toglidttiego, wadzącego go clo wnlki . o pokój, 
'l'ukudę, Jnlien Lahaut i Duclos chleb i wolność. · 
mówca stwierdził, że wszystkie te Większością 413 głosów przeciw 
zamachy, po,dobnie jaik zamach na 176 Zgro-madzenic Na1·o<lowe odmó· 
Thoreza, były z góry przemyślanymi wiło ro~patrywania interpelacji. 

tunga i Kim Ir Sena, czerwone 
misji Politycznej na arty4n.lł, który sztandary, wielkie transpa1:enty oraz Przed Kongresem Nauki Polskiej 
ukazał się 6 grudnia w dz\enniku mapy Korei iiustrujące przebieg • . . 
„New York Herald Tribune" i który z• li I • 11 t I • 
apis~je , cięi.ktł sytuaeję w9jsk ame- ~~:.::.~w~vo;:~~:i~:.· ro~i:;~~i:0~= I 1az zoo ogow I an rono ogow 
rykańskich w Korei. krzyki na cześć narodu koreańskie- · 13' ' 

Minister Wyszyński oświadczył, iż go, na cześć przy;jaźni . kÓreal~l~Wlk?ą- ob r s du.-e Ł od z ;7 ' 
nie . dz1wi się, ż~, niektóre ~el~gacje' chińskiej scementowanej , u W ~ 
chc!ałyb~ uchwallc '!~ensacyJną r_e~ przelaną w walkach o wyzwolenie 
lucJę, by wprowadz1c w błąd opm1ę Phenianu. Plakaty wzywają do zwię 
pu~liczną i , w~tłumaczyć . kl~ski kszenia produkcji na rzecz obrony 
\VOJsk amerykanskich w Korei. Nie o- kraju, do wzrnóżenia czujności re-

8 bm. w auli Uniwersytetu 
Łódi;kiego i·o:zpoczął obrady Zjazd ' 
Polskiego Towarzystwa Zoologiczne-

go i Polsld.cgo 1'owarzystwa Antro­
pologicznego. Na Zjazd przybyli ucze 
ni zoolodzy i antropolodzy z całej 
Polski. 

:erytyiska ·szajka przemytnic'zo-szpiegowska 
Otwarcia dokonał prof. No;;kiewicz 

z Wrocławia, witając przybyłych go­
ści, po czym głos zabrał rektor Uni 
wers~-tetu Łódzkiego prof. dr. Józef 
Chałasiński, składując Zjazdowi w 
imieniu senat u U. Ł. życzenia owoc· 
nyc11 obrad. §i.anęla prze d Sąde ... w 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
9 bm„ przed Sądem AJ>elacyjnym w 
Warszawie rozpoczął się rewelacyj­
ny , proces 3 obywateli brytyjskich: 
Turnera Claude Henry. · Nełmesa. 
Gordona ·j U1>perto11a Henry oraz o• 
bywatelki polskiej Bob1·owsklej Bar 
bary. 
Oskarżony Turner ma za. sobą wie 

loletnlą służbę w brytyjskich siłaeh 
t>owietrznycb (R. A. .F.), w czasie 
której prir.ebywał m. in. parę ' lat w . 
Indłach, biorąc udział wra'Z z do~vo­
dzoną przez siebie jednostką lotni­
qzą w tłumieniu powstań. W kwiet­
niu 1947 r. Turnera w stopniu r;mł­
kowpika RAF przeniesiono do służ­
by dyplomatyc:mej. Po przejściu spe 
cjalnego przeszkolenia został on mia 
nowany attache lotniczym przy .am­
basadzie bryt.yjskiej w Polsce, którą 
to · funkcję sprawował do . końca li­
stopada 1949 r., tj. do czasu odwo-
łania. ' 
·w czasie pobytu w Polsce pulko· 

wnik Turner. wykorzystując swe dy 
i.~Jomatyczne stanowisko. p1•owadził 
działalność szpiegi>"wską, . ltttłra by­
ła dobrze znana władzom polskim. 

Na wiadomość o s\vyrn odwołaniu 
ze stanowiska attache, Turner, lek­
ceważąc obowiąrzujące . w Polsce pme 
pisy, rozpoczął machinacje, zmierza­
jące do nielegalnego wywiezienia z 
kraju wspóioskarionej · Bobrowskiej. 

Po swoim powrocie do {\nglii, 
Turner utrrzymywał z Londynu łącz 
ność z Bobrowską przez poc-ttę dy­
plomatyczną ambasady brytyjskiej 
w Warszawie. Listy Turnera przeka 
zywali Bobrowskie.i pi;acownik atta­
chatu lotniczego ambasady br;>rtyj­
skiej Adams Franck, a następnie kie 
rowniczka brytyjskiego ośrodka in­
formacji w Polsce Bamford Fletcher, 
bezpośrednio związana z praestęp­
czą działaltfoścj_ą Turnera. 

Przebywając w Londynie. Turner 
przygotowywał nielegalny przerzut 
Bobrowskiej do Anglii i w tym celu 
wszedł w porozumienie rz wyższymi 
ureędnikami brytyjskimi i kliką re­
akcyjnej emigracji polskie.i w Londy 
nie. 

M. in. żywy udział w przygotowa­
niach przerzutu brali: Maria Buyno 
- obywatelka polska, była. !lracow­
nica ambasady b1·ytyjsldej w War· 
szawie. która sama nielegalnie prze 
kradła. się za granicę przy pomocy 
brytyjsJ;;icgo attachc handlowego w 
Polsce Holłi(lay'a ora~ ·były zast~p­
Ga brytyjskiego atta~łf'Ę\ . ·wojskowe­
go w Polsce mjr. Winton, który wy 
sunął projekt wywiezienia Bobrow­
skiej z kraju t>rzy pomoey fałszywe­
go paszportu. Do oszustwa tego mia 
ly być użyte dolmmenty dostarczo­
ne przez przebywaJ:\Cą wówczas w 
Lond~nie byłą pracowndcę brytyj-

• 

Przed pÓłudniem obradom prze­
skiego ośrodka informacyjnego w wodniczył prof. dr. Lec:ze:-:- Pawłow· 
Polsce !\lary War.droper. ski (Łód~) . przy czym wygłoszone zo 

15 maja br. na używanym już u- stały na.stępujące referaty: „Stan bn 
p1-q;ednio do nielegalnego \vywożenia dai1 i zadania nauk zoologiczn~·ch w 
ludzi brytyjsltim statku „Baltavia". Polsce";. część I - "Nauki morfo­
przybył do Gdyni Turner. wciągnię- logiczno-systematyczne" - 1>roL dr · 
ty fikcyjnie na listę załogi _jako rae- Gn~~aw Poluszyi1~ki (~roc~~w). 
komy zastępca intendenta oraz zao- częsc II - „~aukl ekologiczne . -
patrzony w fikcyjną ks.iążeczkę że- Pr<if; dr, Zd7 .• isław. ~a'.1l>e _(Lub,~m), 
glarską, wydaną przez Shipping Of- częsc III ---; „Nauki f1zJologiczne -
tice. Po przybyciu do portu gdy!iskie i>rof. dr. Jozef Heller (Wrocław) •. 
go, zo pośrednictwem Bamford Flet I Po przerwie obiadowej odbyła e1~ 
cher, Turner ściągną! telegraficznie dyi>l~usja · ni:d wy~ł~szonymi refer.i­
Bobrowską do Gdyni, a następnie, tam1. W dm~1 dz1s1eJSZym obra<ly zo 
pni:y pomocy oficerów „.Baltavil" -1 s~ną wznowione o god.-..:. 10. Na. wstę 
Nelmesa i Uppertona, pmemycił ją pie prof, dr. Leszek Pawłowski wy-
nocą na statek Baltavia". głosi referat pt.: „Nowe poglądy na 

" 1;jawis;ko cyklomorfozy". 
Zgodnie iz ukartowanym wraz z 

Turnerem i Uppertonem planem, 1· . 

Nelpies dla ?dw~ócenia uwa~i służ- W Se.tną rOCZfHCę 
by wartowmczeJ WOP, sfingował 

bój~ę P;'ZY trapie .~tatk~ z jedl!Y~ zgonu aeo. Re mai 
z of1cerow „Baltav11", a 3ednoczesme """ 
przebrana po męsku Bobrowska prze j BUDAPESZ'l' (PAP) - Rada Mi· 
kradła się na statek po drabince · nistrów postanowiła na wniosek mi· 
sznurowej, spuszczonej przez Upper · nistrn Kultury Revai'a uczcić setną 
tona. Czujni żołnierrz:e WOP nie dali roemicę zgo~u bohaterskiego genera­
s!ę jednak zwieść....tymi machinacja- ła walk wyzwoleńczych 1848 r. Józe­
mi i zauważyli moment przel-:rada- fa Bema. 
nia się Bobrowskiej na statek. W Dla uc7.ezenia pamięci wielkiego 
wyniku rewizji , przeprowadzonej na Polaka oraz ws11ólnych tradycji po­
statku, znaleziono Bobrowską ukry- stępowych ludu polskiego i węgier-­
tą w łóżlcu jednego rz: oficerów „Bal skiego, w niedzielę, 10 grudnia pod 
tavii". pomnikiem generała Bema w Budape 

szeie złożone ~Ił wtieńce. 

' 
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Rola i zadania ZiedRoczonego Stronnictwa Ludowego Towarzysz Stalin-ka~dy~atem 
t • · b d f d t, • 1· całel-(o narodu radz1eck1ego na e aple u O'WY on alllen ow so_c1a Izmu MOSKWA (AR). - z~ ~zystkicblścl I głębok.iej wdzłf!Mności dla l)ar-

krańc6w Zwiąrzku Radz1eck1ego na- tU bolszewików, towanyP& Sta-
Wlcepreze!I NKW ZSL Stefan Ig- St • f t • , N K W ZSL St f I pływają korespondencje donoszące, lina. 

nar, określając w twoim obszernym reszczen1e re era u w1cep1 ezesa -- e ana gnara, że naród radziecki lt uc:tucie~ o- p ·zodow icy pra y 
referacie rolę i rzadąnia ZSL na naj ł • d • R d N l • gromnego rtadowolenla wlta w1ado- 1 n c. 
buzszą pmyszłość, przedstawU je na wyg oszonego na pos1e zentn a Y acze neJ mość o wyrażentu przez towarzysza kandydują do Rad 
tle ożywionej działalności Stronnie- ważyć lub wypaczyó Istotę sojus~u ZAGADN'IENIA ORGANIZACYJNB ce 2 bmi próbami poważna i rozra- Stalina zgody na wy.stawieni~ jego łel'enowych ZSRR 
twa od chwili tzjednoc-zenla ruchu lu robotniczo-chłopskiego. stająca się ·organizac,la ZSL ma kandydat1:1ry do Rad Delegatow Lu- MOSKWA (AR). - Dzienniki ra-
dowego, Przedstawiając poważne W związku z tym mówca sprecy Następną c:z:ęść swego re!eratu po wielk5' rolę do spełnienia. Szczegół- du PracuJącego. dzleckle zamiesz~ają fyciorysy naJ-
"'"""·1·1... pracy '7c:r omówił równ1·ez· święcił wt. ceprezes Jgnar 1aradnle-
t,•1 "a· ... ~"' 'd 1 ... <A)IW, • • , zował sens połltycmy idei sojuszu niom otganbacyJ·nym ZSL, informu- ną uwai:ę nale~y zwrócić - i to w_c Wysuwajac towarzysza Stalina ja- lepszych synów narodu ractz!eckie-

„„ky 
1
j eo ?5

d'czne _;niorgani~aócdy;.'ne1. i przodownictwa klasy robptniczej jąc, że Stronnictwo, które w okresie wszystkich gromach - na TFiPJE- ko kandydata na delegata - oświad go, którzy zostali wysunięci na de­
ws azu ąc Je nocz=6 e na ... r ' 8 oraz określił rolę ZSL jako ogniwa . d . t .ł . . lk r NIE PANIKARSTWA t wojennej czyi kowal fabryki Maszyn Roln1- legatów do Rad terenowych. Są to 
przyC1Zyny tych błed w oraz na spo- palitycznego w soJ·uszu robotniczo- ZJe I\O~ema u raći 0 mewie _ą Jcz J plotki Uda na.m si t aobić "'dY czych w Rostowie n7Done1n, tow. stachanowcy, preodown1c.v rolni-
.oby {eh całkó 't o ci' • "~ członków ~ powodu Wzmozonego • . • ę 0 '.

1
Dni'e 

Dla d 1 j WJ eg przerzwy ęza- ohłopskim. którym kieruje PZPR. ~aku kułactwa i kleru oraz w zwją uodpornimy ch!o~ow, a !nC?:ego Agapow - i;:ałoga Cabryki dała wy- ctwa, uczeni, d11:iałacze nauki i 1ztu-
w a s-ze pracy. ZSL - Jako P<>litvczny soJusznlk zku z oetlyszczeniem szeregów z ele- k?biety 1 młndz1ez na fałszywe plot- raz uCtZuciom wsz.ystkich ludzi pra- ki. 

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe, PZPR na wsi - P<>maga w objęciu rnentów wrogich klasowo i ide<>logi- ki, cuda itd .. W. tym c~lu należy cy w naszym mieście. Dotychczas Korespondent „kwiestli" donosi, 
ltojąe mocno na gruncie !de! so.iu- coraz większych mas chłopskich -ia cznie, rozwija się obecnie, powlęk- wstystklrn! siłami poprz~c upo\vsze: wykonywałem normę w 300 - 400 że okręgowe komisje wyborcze w 
~u robotniC!Zo - chłopskl~go i socja- sięglem wpłYw6w poUtyc:mych wła szając swe szeregl. W samym tylko cbnlen!e kultury, r.oz":6,1 oświaty 1 proc„ obecnie zobowiązuję się je- obwodiie stalinowskim zarejestro­
lłstycznej przebudowy wsi - stało dzy ludowe,,. paździMniku do ZSL wstą.plło 16 ty chlubne 

0

zada.nie hkw1dacjł analfa- szcze bardfliej a:większyć wydaj- wały ,jako kandydatów do Rady 
l!ię celem wzmoionych ataków ze Jak powiedział wiceprezes Ignar si"CY nowyC'h członków. betyzmu . ność pracy. Obwodowej ponad 30 przodujących 
strony element6w kułackich i klery - niektóny dmnlacze Stronnictwa " górników Zagłębia Donieckiego. 
kalnycb, które opierają się w swej wypavza.ją ten sens sojuszu l"Obot- W pracy ogniw organizacyjnych Kończąc swe przemówienie, wice- * • * 
reakcy1nei robocie na nlepnzezwy- niczo-chłop~lctego. Nawrotv takfch - mimo znacznych osiągnic:ć - uja- preees NKW - Stefan Ignar powie- Prof JOll„Oł CUrl·e 
ciętonych Jeszcze do końca rzałoże- wypaczei1. stanowią ,l{łówne niebez~ wn!ły się jednak pewne błędy I nie dział: .,Rzetelne i głębokie sięgnięcie W dz.ielnlcy stalinowskiej Mo- • • 
niach agrarystycznych, a zwłaszcza pleczeństwo wewnątn stronnlctwa. domagania. z których najpoważniej do Istoty pracy politycznej na wsi skwy, która wysunęła kandydaturę 
na poo:ostałościach solidaryzmu toteż wymagają szl'.'7.e~ólnego wzmo szym jest oderwanie się wyższych powinno uzbroić nasze Stronnictwo towarzysza Stalina do Moskiewskiej 
chłopskiego oraz na nastrojach kle~ żenia cztl,fności pnlltycznej ie stró- ogniw organizacyjnych od gromad, do walld, jaką trzeba prowadzić w Rady Obwodowej, odbywają się 
rykalnych na wsi. ny wszystkł11b ln~tancji tereno\v:vch co powoduje osłabienie aktywności Interesie mas ludowych, w interesie tłumne zebrania wyborców. Około 

- honorowym członki em 
Polskiego Tow. F1zyczneeo 

Polltyczno - organizacyjnej 1 go· 
spodarczej pracy ZSL przec!wsta­
'Wła si~ równlez dywersyfoa prop&· 
pnila I dzlalalnolić podzel{aczy wo· 
.fennyeh, którzy mają swych sojusz­
ników wśród kulaków i wśród reak 
cyjnero duchowieństwa. Wrogowie 
często wciskają się do szeregów 
ZSL, lub opanowują niektórych ma­
ło i średniorolnych chłopów - aktJ 
wf8tów Stronnictwa. 

ZSL. nlektón·cb kół. zwiększony nacisk Ludowego Państwa. w obronie po- 55 tysięcy wyborców wzięło dotych-
Wykazując dalej, tak duże znacze wroga klasowego na ozlonków ł koju. Taki cel został wytyczony czas udział w spotkaniach z kandy­

nie ma praca polityczna ł gospodar działaczy oraz osłabienie czujności przez Kongres ZSL w deklaracji lde datami, podczas któL·ych pra:emawia 
cza wśród mas pr~cujacych chło- wobec tego wroga. Ten ostatnl ob~ owej. Rada Naczelna na obecnym ło ponad 900 osób. Z uazuciem gtę­
p6w, którzy itospodnrują na ocMrlel jaw stał się m. in. prrz;yczyną, że W posiedzeniu, po roku bogatych do- bokiej dumy mówią ludzie radzieccy 
nych parcelach. mówca wymienił kolaćh miejskich, które składają sii: świadetZeń, powinna rozwinąć wska- o swej ojczyinie socjalistycrznej -
szere~ zadań dla Stronnictwa w tej w dużej części z uw.ędników, nie- zania deklaracji i uwypuklić zasady gwieździe przewodnie] całej postę­
dzted:>:!n!e. Srwowad7.ają się one do iwlązanych :z życiem mas chłop- progra.mowe, aby stały się 17.rozumla I powe.i ludzkóści, ostoi pokoju na ca­
walki o podniestenfe produkcji w skich i z ich interesami, rodzą się łe d la każdego d'LlalaC2a, aktywisty łym świecie; wszyscy mówcy daj:\ 
!\'O~P<ld\\rstwa<'b małych i średnich, najczęściej wypaczenia ideologiczne. l członka Stronnictwa". wyraz uczucio1n bezgra.nicznej miło­

KRAKOW (PAP). - W dniu I 

Wiceprezes Ignar, wskazując na 
przykłady upadku ideowego niektó­
rych ogniw organizacyjnych Stron­
nictwa, jednocześnie podkreślił, że 
w wlęksżości wsl. gdzie działają ko­
ła ZSL, istnieje front ostrej walki 
klasowej, a kułacy usuwani są od 
wpływów na życie gromad. 

,,ZSL - powiedrział wiceprezes 
Ignar - winno skutec:z:niej prze­
ciwstawić się tym wpływom i 
zwalczać je a,ż do całkowitego ich 
wytępienia''. 
Niezwykle ważną bronią w tej 

wa lee będzie popularyzowanie przez 
ZSL w wfi;kszym niż dotąd stopniu 
wielkich oi;fall'Tlł~ć I dalszych gigan­
tycznych pnedsłęw21ęć w rolnictwie 
Zwtą-zku Radzieektego, jak równłd 
osiągnięć ł perspektyw- n~zego rol­
nictwa, jak i rolnictwa w krajach de 
mokracjl ludowej na tle ekonomicz­
nej degra.dae.il mas chłop6\v i farme 
rów w krajach kapitalistycznych. 

do móbilb:owani11- "hłopów do wYko 
na.nfa foh zQbowl1'zali wobec pań· 
stwa oraz do do1lllnowania. aby IF1Jła 
cy nie saoot-owall planów pr.oduk· 
cyjnych i do wałki prieclw spekul:ł 
eji uprawianej pncz kułaków. 

Zadania te będą reaUzowane w 
walce z bog~zem i reakcyJn:vmi 
proboszczami. JPdnOl'ześnie z w:vko 
nywanłem Ułdań produkcyjn:vch 
ZSL-owcy J)Owinni prowadzili silną 
działalność w 7.SCh, w spółdzielczo 
ścl rolnłcze,j w dziedzinie kontrak· 
tadl oraz w ir.n1ua-0h plantat()rów 
i hodowców, w akcJach realizacji p-0 

datku i planowego skupu zbo7,a, aby 
tą d1·9gą podnosi6 produkcję rólną 
i wychowywać ludnJ>ść wiejską. \V 

duchu !:'(>Spoda.rkJ socjalistycznej. 

SPOŁDZmLCZOSC PRODUI{CY J­
NA FUNDAJ.\mNTF.1\1 DOBROBYTU 

WSI POLSKIEJ 
„Rozwó.ł spółdrlelczości produk­

cyjnej i wściekły atak kułaków na 
spółdzielczość - oświadczył wi~­
prezes Ignar - spowodował, że wię 
kszość naszych organizacji powiato 

PRZECIW KUŁA"KOM i RF.AKCYJ wych u?.nała tę sprawę za najważ-
NEJ CZĘSCJ KLERU niejszą dziedzinę swej działalności, 

„W walce poUtyczncJ na wsi -
1twierdził dalej mówca - nie moż• 
na pomijać reduty wstecznictwa. ja 

. ką stanowi reakcyjna cześć kleru i 
ambona. proboszcza. Na t:vm odcin­
ku praca masy członkowsłdeJ ZSL 
Jest zbyt słaba". 

ale zaniedbała codzienne sprawv go 
spodarcze wsi, podczas gdy najwła 
ścłwszą drogą do rozszerzania. ru­
chu spółd'Zielcz-0ści produkcyjne.1 
jest codzienna praca. nad usprawnia. 
niem uopntrienła. ł zbytu, nad roz 
wojem grup plantatorów ł hodow­
ców, nad 1'0zs1.en:aniem kontra.kła· 
cji we wsla-0h Indywidualnych. 
Osiągnięciom i błędom <>raz zada 

niom ZSL w pracy nad rozwojem 
wra.z • ludem, co wskazuje na po- spółdzielczości produkcyjnej wioe­
wame 11rótntcowa.nłe wśród dołowe prezes Ignat poświęcił znaczną 

cześć swego referatu. 

Jednocześnie mówca rr:aakcento~ 

wał fakt, że w Polsce powstała l ro-
6nłe llczebnie grupa k&ieiy Idących 

co klem. 
Ponieważ reakcyjna częś~ kleru 

t!Ore zajadlej walcrzy ze sprawiedU­
wo§elą t stosuje terror wobec kslę­
ły - pa.trłot6w, wiceprezes Jgnar we 
wwal masy członkowskie ZSL do e­
nergłcmego przeciwstawienia 1142 
reake1yjnej działalności kleru. 

W wielu województwaeh. ZSL by 
ło często obok PZPR inicjatorem za 
kła.dania sp6ldzielnł. Stronnictwo 
potrafiło wielu chłopów prllCkonać 
o korzyściach płynących z gospod.ar 
ki zespołowej. Pomogło więc Partii 
w początkoWYm okresie przebudo­
wy m;troju rolnego. Jednocześnie 
mówca wskazał na wielkie sukcesy 
gospodarcze wielu i1tnieją<1ycb 11>61 

„Trzeba - powiedział - demasko dzielni, na wuasta.ją-0ą, dynamik«: 
wać pozycje episkopatu Polsldego, rozwojową ruchu spółdzielczego w 
który godzi się na wProwad7.ony naszym kraju oraz na rzesze akty­
przez Wa.tyka.n - nie uznający na- wistów wYrastają.cycb spośród cz.łon 
azych granic zachodnich - tymcza- ków spół<lzielni. 
aowy ustrój administracji kościelnej „Pnewaga. spół(lzielni produkcyj 
na Ziemiach Zachodnich. Trzeba nej opiera się na planowej, zcspoło 
przeciwstawić się prześladowaniu u- we,j gospodarce, możllwoścłach pło­
elciwych proboszczów, pozbawio- dozmłanowych, mechanizacji, zastoso 
nych przez biskupów praw kapłań- waniu postęp(lwe.j nauki rolnej i na 
skłch t ul".tęd6w kościelnych. Trzeb~ tw6rezym rozmachu, jakiego nabie­
sta.nąó do zdecydowanej walki ze rają ma.łorolni chłovf na DOio spół• 
wbrodnlczą agitacji\ reakcyjnej czę- dzi.elczym". 
•oi kleru". Obok osiągnięć mówca wymienił 

W warunkach ostrej walid 11 Istniejące braki i błędy popełniane 
dość silną jeszcze klasą kułaków w dziedzinie spółdzlel.czości, stwier­
OJ;ltZ w warunkach napiętej sytu dzając, że działac11.e polityczni nie do 
w.fi międzynarodowej, decydu.ią cenia.ją zna~enia I typu spółdzielni, 
ee · znaczenie dl.a uaktywnienia że nie e:awsze odpm.viedQ!o przygoto 
s7.eregów członkowskich Stronnie wują wieś do zało~en1a gosp~dar­
twa w walce o DOkóJ i budowę so s~a ~es~ołoweg_o i. ze często _me ,o­
ejalizmu, ma wa.tka przeciwko I p1~kuJ.ą s~ę nalezyc1e rnlodym1 społ­
b'm wszystkim, którzy chcą. pod• dz1elmanu. 

Druql dzień obrad 

Rady N aczelnei ZSL 
WARSZAW A (PAP) - 8 bm. to· 

ezyły się w dalszym ciągu obrady 
Rady Naczelnej Zjednocz<>ncgo St~n 
nictwa Ludowego, rozpoczęte w dniu 
poprz~cnim. . 

grudnia rb. u wniosek p1•e.zydiunt 
i sekretariątu gene.ralneg<> NKW 
ZSL, postant)wiło rozszerzyć skład 
prezydiu.n i sekretariatu gene1·nlne­
go przez powołanie: 

Do prezydium NKW - Lud~mir:i 
Stasinka, Jana Dąh-Kodołn i Zofii 
Tomczyk. 

Do selm~tarłatu generalnego NKW 
- Ludomira Stasia.ka na stanowis\{O 

b. m. odbyło się w ramach Ogólno­
polskiego Zjazdu Fitlyków, nadzwy­
czajne walne 12:ebranie Polskiego To 
warzystwa Fizycz.nego, na którym 
nadano członko~two honorowe towa 
rzystwa znakomitemu fi.D!ykowi -
pmewodniczącemu światowej Rady 
Pokoju, prof. Fryderykowi Joliot -
Curie. 

UDZIAŁ ZSL W WALCE O POKOJ 
Nawiązując do II Swlatowego Kon 

gresu Obrońców Pokoju I do prowa 
doz.onej na całym świecie gigantycrt­
neJ walki ws~ystkich uczciwych lu­
dzi pod przewodnictwem Z1.viązku 
Radzieckiego i genialnego \.Vodz.a 
mas pracujących świata Józefa Stal.i­
na. - o obronę i utrwal!lnie pokOJU 
światowego, mówca ok1•eślit następ­
nie obowiazki ZSL w walce o pokój. 

Z.iednoczenie- Niemiec ważnym czynnikiem 

n 1alce o p ·ohó-i 
Przemówienie premiera Grotewohla i odezwa Maxa Reimanna 

,.My, polscy działacze chłopscy -
powledzial - poś\1\rięcimy wszystkie 
siły walce o pokój. Są próby ze stro­
ny lmperlaUstó\v, aby zaszczepić swo 
je agentury na poJS>kiej wsi. 'V wal 

BERLIN (PAP) . - Sprawa utwo­
rzenia ogólno-niemleckiej rady usta· 
wodawcze,i, jako pierwszego kroku 
do pnywrócenia jędności Niemiec n,ą 
podstaw ach demokratycznych jest 
nadal przedmiotero ożywionych ko-

mentarzy szerokiej opinii publicznej, 
budząc powszechne zainteresownnie. 

Wzmaga się fola protestów 

W sprawie tej odbyło się m. in. 
:zebranie w stoczniach w Rostoku, na 
którym p1·zemawiał do robotników 
oraz studentów i profesorów miejseo 
wego uniwersytetu premier Niemi~­
ldej Republiki Demokratycznej Otto 
Grotewohl. 

przeciwko awanturniczei polityce Trumana Rzą.d Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej - powedział premier 
Grotewohl - jest gotów porozumieć 
się w kazdej chwili z rzą.dem Ade· 
nauera w :.prawie utworzenia ogół· 
no-niemie-ckiej rady ustawodawczej. 
Odpowiedź z Bonn dotychczas nie na­
deszła. Jedynie z doniesień. praso­
wych można wywnioskować, że rząd 
Adenauera odbył naradę w .sprawie 
propozycji rządu NRD i że w tam­
tej$zych kołach parlamentarnych wy 
raż()no pragnienie 1>m6wienia t11cn 
propD'zycji najpierw 11a terenie we­
wnętrznym. 

PAKISTAN 
MOSKWA (PAP). - Jak podaje 

aqencja TASS z Karaczi, do stolicy 
Pakistanu napływają ze wszystkkh 
zakątków kraju wiadomości o głę­
bokim oburzeniu narodu paklstań· 
skiego na prowokacyjne oświadcza· 
nie Trumana uczynione w dniu 30 li-
str;pada rb. _ 

Komitet Obrońców Pokoju w Labo 
re pow-z.iął rezolucję, domagającą się, 
bv rząd pakistański wystąpił oficjal­
nie z protestem przeciwko oświad­
czeniu Trumana. 

W dni.u 6 grudnia w Lahore odbył 
się ogromny wiec robotników, 
urzędników, studentów, przedstawi­
cieli inteligencji, kupców itp. Mówcy 
jednomyśinie wyrllzili potępienie 
qróźb Trumana. W uchwalonej przez 
wiec rezolucji uczestnicy domagają 
się wycofanla obcych woJsk 11 Korei. 

* • * 
WŁOCHY 

RZYM (PAP). - Oświadczenie Tru 
mana z dnia 30 listopada spotkało się 
w demokratycznych kołach społe­
czeństwa włoskiego z ostrym potę· 
pieniem. W różnych miejscowoś· 
ciach kraju odbywają się wiece I ze 

brania publiczne, na których włoski 
świat pracy, organizacje zawodowe, 
młodzieżowe, kobiece i inne doma· 
9ają się w rezolucjach wycofania 
obcych wojsk z Korei i pokojowego 
zakończenia konfliktu w Korei. 

Krajowy Komitet Obro11ców Poko­
ju otrzymuje tysiące depesz i listów, 
w których stowarzyszenia, organiza­
cje i poszczególne osoby dek1arul"l 
swą solida.mość z . uchwałami Kon­
yresu w Warszawie, piętnują prawo 
kacyjne przemówienie Trumana i do 
maqaią się pokojowego rozwiązania 
konfliktu koreańskiego. 

* ... * 
FINLANDIA 

HELSINKI (PAP). - Fiński Komi­
tet Obrońców Pokoju skierował pod 
adresem rządu USA depeszę, 6tw!er-

życzenie to - oświadcz~·ł premier 
NRD - trnktujemy z całym należ­
nym szacunkiem. Pragnęlibyśmy tył 
ko, by nie z;ista.ruiwia.no się zbyt dłu 
go. Niemcy nie mog~ już dłużej cze 
kać na ~kój. Przede wszystkim i 
najpierw Niemcy muszQ si~ porozu­
mieć pomiędzy sobą. 

dzającą, że miłujący pokój obywatele LUDNOś~ ZACH. NIEMIEC 
Finlandii na równi ze społeczeń- DOMAGA si:e UTWORZENIA 
stwem innych krajów są głęboko obu OGóLNONIEMIECKIF.,J RADY 
rzeni prowokacyjnym wystąpieniem 
Trumana, Depesza stwierdza, że pra Z Niemiec Zachodnich na.pływajq 
wie milionem podpisów pod Apelem nadal wiadomości o wielkim wraż~· 
Sztokholmskim naród fiński dał mo· niu, jaki.e "'.ywoł~ła tam .P:opm:ycJa 
cny wyraz 11wemu żądaniu, by broń rządu N1emlecki&J Repubhk1 Dern<'­
atomowa została na zawsze zaka-

1 
kratycmej. 

zana. ' Członkowie komitebu Frontu Naro 

dowego Niemiec Demokratycznych 
w N a dren ii i W eatfalii u.chwalil1 re· 
zolucjr:, domaga.iącą się utworzenia 
ogó!no-niernicckiej rady ustawodaw­
czej. Rezolucja p<idkreśla również 
naglącą konieczno~ć zaznajomienia 

wszystkich mieS11kańców Niemiec Za 
chodnich s uchwałami konferencji 
praskiej. 

Ucr.estnicy zebrania KPD w :Mo­
nachium - Schwabing wezwali za­
równo rząd separatystyczny w Bonn 
jak i rząd NRD, by po:lltłY rokown· 
nia w sprawie przywrócenia. polity­
cznej, gospodarczej i kulturalnej je­
dności Niemiec. Potępili oni jednocze 
śnie wszystkie próby remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. 

Podobne żądania wysunęli miesz· 
.kańcy Kaiserslautern i uczestnicy 
zebrania związkowego w .Esstlngen. 

W ode-r.wie do ludności ?.e.cbod.u-\ch 
Niemiec przewodniczący z-:chodnio: 
niemieckiej partii komun115tyczneJ 
Max R eimann przypomina ostatnie 
pogróiki Trumana. i żą.dan~ W~­
szyngton u w sprawie- przyśp1eaz~ma 
remilitąryzacji Niemiec Zachodnich, 
podkl:eślając, że itnperialiśei a.me~y­
kań$cy chcieliby uczynić z N1e.tnif>C 
Za~hod.ni<:h swój „dl'u.gi front". 

W obliczu tej sytuacji - stwiet­
dza Max Reirnann - 40 milionów 
Niemców na zachodzie naszej ojczyz­
ny winno wystąpić z :i:ąda.niam"i: 

Nie chcemy wojny! Precz z wezel· 
kirni przygotowaniami wojen~yn~.i i 
nagonką wojeamą na ziemi n1«;m1ec­
kiej ! Połóżmy kres zgubnym n1esrui.­
skom pc>między Niemcan_ti! Us_t.Al~y 
wreszcie wspólne stanowisko niemi~ 
ckie, odpowiadaj11ce nas:remu y>ragrue 
niu pokc>ju i naszym interesa~ naro 
dowym! Gdy zjed.11.oez.ymy SJe j~!co 

No,11ry numer czasopt"sma Niemcy, dopomożemy do :tape":1'~~ 
·-.. &.a nia pokoju dla naszego, tak c1ęzko 

O t I k ,. d•mokraCJ·ę I.udową'.'' doświadczonego na.roou i dla hm;Ych rwa Y Po Ol O '-' narod6w. Toteż propozycja premiera 
' ' • ' NRD Grotewobla skierowana do dr 

· · f t d ' a Adenauera jest a.kteru narodowym o BUKARESZT (PAP). - Pojawił I wojnę przeciwko narodowi koreań- I sprawie utworzenia ron u :mortr . . zeniu Oto droga 
się tu 49 numer cZMopisma ,p trwa skiemu, że USA brutalnie okupowa.· 1 tycenego. Numer zawiera takze uwa n-ajwyz::ym. . zna~ze ~ n.itro:łu z je­
ły pokój 0 demolcrację ludową!" Ar ty część .terytorium chińskiego, bom g~ Jana Marka pt. „Truman PfZY~''>: do u~aj11~~:ż:iej s~tuacji i od nie-
tykuł w~tępny pt. „Okiełznać rozwy bardują, chif1skle mia.sta i wsie". SI Jugos~awli w daru.„ jugos oWJan I bego !d„zeństw~, WOJ'n'y 

h ~·•· • h" skie zboze". z„.„~ · drzo~yc p.,..zeraczy wo.ie.~nyc • w artykule redakcyjnym na temat 
pośw1ęc~ny jest walce o. pokoJ, ~al- istotnych rzadań prasy komunistycz­
ce ~r~ec1wko rozsrze~an:u agresji im nej czasopi-smo podkreśla konieczność 
periahstów a~eryka.nskich. wyjaśnienia jak najszerszym war-

N1:1mer iz:awie~a w1ad?moścl z B~ł stwom narodów doniosłej wagi histo 
garh, Indo~ezj1, ~ęg;er,. FrancJi, rycznych uchwał [I Swiatowego Kon 
Włocł\, Anglii, USA l N1em1ec Zacho gresu Obrońców Pokoju. 
dnich - na temat oburzenia szero-
kich mas ludowych wobec zbrodni- Członek Biura Polltycrznego Fran-
czycb pogróżek Trumana. cuskiej Partii Komunistycznej Guyot 

Czasopismo publllrnje przemówie- w artykule ~t .. „O rzą~ niezawlsł~­
nie przedsta•wiciela Centralnego Rzą ścł narodowcJ i ~pokoju przeds~aw!a 
du Ludowego Chińskiej Republiki walkę komu~i:stów fr~nc':1sk1ch o 
Ludowej, Wu Hsiu-CtZUana, na posie wolną: demokratyczną i mezalezną 
dzeniu Rady Bezpiemeństwa w dniu FrancJę, 
28 listopada br. Członek KC Bułga.rskiej Partii Ko 

Artykuł wstępny podkreśla, że 

„katdy, kto nie jest otnma.nlony psy 
chozl\ wojny, rozpalaną prze.z impe­
rialistów - zrozumie jasno. Iż USA 
prowadzą agresywną, przestę1>czą 

munistycznej lMilenow w artykule 
pt. „Wmółzawodnictwo socJa.llstycz­
ne w Bułgarskiej Republice Ludo­
wej" pnzedstawia rolę współzawod­
nictwa w nnwoju bułgarskiej gospo 
darki narodowe.i. 

Czasopismo eawiera dalej artykuł 

Pot~źna d ~ · Max:a Reimanna pt. „Przel'lwko re­
emfJ!łS !f3Cł() m;Htaryza.cji Niemiec Zachodulch". 

antyfaszysto wska 
ro•otników norweskich 

I ZJAZD. EKONOMISTÓW POLSKICH 
ohrad11ie nad realizacją .zadań Planu &-letniego 

w ARS ZA WA (PAP). - w dniu 81 niej tradycji bu~żuazyjnych. zadanie 
bm. rozpoczęły się w Warszawie ob- pełne!"!o prze;ś~1a na tory nauki 
rady Zjazdu Ekonomistów P~lsklch. . marksu:mu·lenllllz:mu. · 

Na otwarcie Z~azdu, w ~t~rym bw w pierwszym dniu obrad . prof. 
rą udział czołowi e~nom1śc1 P?lscy, mg{· Włodzimierz Brus wy~łos1ł refe 
przybyli członkowie ~ady Pa;:istw~ rat 0 stanie nauk ekonomicznych ": 
_ tow. tow. Szwa1be 1 Ko~dz1e1sk1, Polsce. Na podstawie szczegołoweJ 
minister Nauki i Szkół Wyzszych - analizy doświadczeń minionego o~re 
tow. Rapacki, minhter, H~ndlu Vof e- su, referent wykazał, że przezwyc.u:­
wnętrznego - tow. D1etnch1 w1~e- :Zanie pozostałości starych, burżuazyj 
p-rzewodniczący PKPG tow. tow. mm. nych poglądów w polskiej nauce e~" 
min, Jędrychowski i Szyr, kierownik nomicznej postęJ>uje szybko naprzod. 
Wydziału Nauki KC PZPR tow. Pe· Stwierdził on, że oparcie się o 
trusewicz, kierownik Wydziału Eko- marksistowsko:leninowską 'Postawę 
nomicznego KC PZPR tow. Kole, nauk~wą otwiera przed pracownika· 
wiceprzewodniczący I Kongresu Na~ mi nauki e~onomicznej zupełnie no­
ki Polskiej prof. Leszczyck1. we możliwości i pozwala im wiązać 
Obecna była również Zofia M~rch- się z praklyką budownictwa socjali­
lewska .. córka wielkiego rewoluCJoni- stycznego. 
sty. 

W drugim dnm obrad sekretar.z 
Głównej Komisji Kontroli Stronm­
etwa-Juflan Kadlet-złożył sprawo 
sdanie z prac Komisji, po czym t~­
oeyła. aię dyskusja na.d refera.ta~1, 
wygłoszonymi w piarws.zrm d~m 
obrad o.raz nad sprawozdan1~ Głow 
aej Komisji Kc>ntroli Stronmotwa. 

Jak aiQ J(>TZewiduje, dy~ku&ja ma 
•kończyć się w dniu jutrzejszym, w 
którym naiStą.pi ró.wnież _podj~ie u­
chwał i zakończeme pos1edzen1a, 

ąekretarza i Mikołaja Dachowa, do- OSLO (PAP) _ w dn\u 7 grudnia 
tychezasowego p.rzewod.niczącego stolica Norwegii sbała się widownią 
WKW w Szczecinie, na. członka sek:re potężnej demonstracji tysięcy robot 
tariaw generalne:;<>. ników norweskich, któNY na wez-

W liście z Włoch pt. „Wielka. siła so 
Udarności ludowej" Mario Bianchi 
opisuje, jak robotnicy biorą w swe 
własne ręce zarrząd nad przedslębior 
stwami, które są zamykane w try­
b ie „sanacji ekQnomicznej" i jak: ro­
botnicy produkują wi~cej 1 taniej niż 
kapitali&ci. 

Obradv otworzył przewodniczący 
sekcji nauk ekonomicznych I Kon­
gresu Nauki P91$kiej - tow. prof. 
Lanqe. 

W zakończeniu referatu prof. Brus 
wysunął szereg zasadniczych wnio­
sków. których realizacja ma ułatwić 
pracownikom nauk ekonomicznych 
odegranie roli, przypadającej im w 
walee o zbudowanie podstaw socja­
lizmu w Polsce. Rozwiązanie trud­
nych i odpowiedzialnych zadai'l, sto· 
jących przed ekonomistami polskim.i 
- powiedział referent - wymaga 
pn:ede wszystkim jasnej pósta'ry 
ideologicznej, skończenia z neutral_., 
nośclą wobec wielkich przemlaa. 

ROZSZERZENIE SKŁADU PREZY­
DIUM I SEKRETARIATU NKW 

ZSL. 
WARSZAWA (PAP) - Plenum 

NKW ZSL na poaiedzeniu w dniu 6 

Ponadto na mpey uchwały NKW wanie 22 organizacji zwiążkowych U· 

kł d d. _...., dł J Do- dali się pod gmach parlam~ntu, ce· Num~r podaJe. kronikę, pa.rtfjną o 
w s a in:ezy lUm • „„ze an Iem zaprotestowania przeciwko za- s~ko!eruu p~rtYJ_nym wsród komtt-
mański, ktory ustąpił z sekr~tar . .it~ projektowanym przez rzą.d „usta- n~stow an~1elsk1ch, o. P_rzygo~owa­
generalnego, a Wacław Scb.ayer, kto wom nadzwyczajnym". Ustawy te są mach do ZJazd.u WłoskleJ Partil K~ 
ry ustą,pił z prezydium NKW, powo-1 pomy&lane jako instrument ctłkowi· 1 munis~y~ej, o pracy organiz,acj1 
łany został na c~łonka sekretariatu tej likwidacji demokratycznych l)r&w t'nłoduezowycb w Polsce, odezwę 
ge.n"ll'alnego NKW~ ' ludn~ci Norwe,U. Partii Komunistycmej w Nepalu w 

• 

Pl'!lełomowe "Znaczenie pierwszego 
Ogólnokrajowego Zjazdu Ekonomi­
stów w Polsce Ludowej polega na 
tym, i:i: ma on pt-zyspieszyć pełne 
włączenie polskiej nauki ekonomicz 
nej w dzieło Planu 6-letniego. Przed 
polską nauką ekońomiczn2' stoi za ... 
dani~ wyrwan.~ 1iq "' ~ą:l:ących 110 
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Pl:"'zebieg sesji naukowej , . . 
posw1ęcone1 pracom 

towarzysza -Stalina o językoznawstwie 
r Dnia 4 iruonia odbyła się w War 
nawie, w sali Rady Państwa Z\VO-­

.łana z inicjatywy ,,Nowych Dróg" 
i Instytutu Kształcenia Kadr Nauko 
wych przy KC PZPR sesja nauko­
wa poświęcooa pracom. J ózefa Stall 
na o językoznawstwie. 

Obrady zgromadziły partyjnyeh 
pracowników frontu jdeologicznego 
oraz pracowników naukowyctl róż­
nych gałęzi wiedzy z calej Polski (Ii 
lozofia, językcnnawshvo, -ękonemi.11, 
prawo, historia, teoria literatury, 
psycholo~a, teoria sztuki i in.). 
Większość uczestniczących w sesji pra 
cownlków naukowych bierze aktyw 
ny udział w pracach przygoto•.ivaw 
czych 1 do Kongresu Nauki Polskiej. 
W sesji wzięli ró\vnież ud7Jał aspi 
ranci JKKN pny KC PZPR. 

W P r e z y ćl i u m zasiedli: tow. 
J akub Berman, prof. Jan Dembow­
sll;i, tow. Franciszek Fiedler, tow. 
Kazimierz Prtrusewicz. tow. Adam 
Rapacki, tow. Adam Schaff, tow. 
Morawiecki. 

Obrady ZB.l'(aił redaktor naczelny 
,,No·wych Dróg", tbw. Franciszek 
Fiedler, po czym wygłoszone zosta 
!y następują.ce referaty: 

1) Baza ~ nadbudO'wa w świetle 
PJ:'ac towarzysza Stalin a o języko­
znawstWie - tow . . Jakub Berman; 

2) O niektóryeb zagadnieniach fi 
102ofjc:rnych w pracach Józefa Sta­
lina o językOzr!i!.Wstwie - prof. A­
dam Schaff; 

3) Zagadnienia językoznawstwa 
w świetle prac Józefa Stalina -
prof. Stefan Strelcyn. 
Wokół ref.eratów rozwinęła się o­

ływiona dyskusja. Prace s€sji, które 

wywi:>łały duże zainte~sowanie, 
przeciągnęły s~ do późrtego więczo­
ra. 
„Zebra1i~my się dzisiaj - stwier 

d:dł ''17 swym :zagajeniu Fr a u ci­
s zek F ie d l er - na sesję teo,,. 
retycz.ną, poliwięconą omówieniu 
prac towarzysza Stalina o języko-
1.naw~twie. Przybyli czołowi przetl­
stawiciele nauki, przybyli czołowi 
d.ziałac-z.e frontu ideologicznego, aby 
zapomać się z nowym. twórczym 
wkła&!m towar,z;irsza Stalina do roz 
woju nauki, do rozwoju postqp{)wei 
myśli ludzkiej. Partia nasza, która 
wskazuje masom pracującym, naro 
clowi drogę rozwoju _gospodarczego. 
poUtycwego i !rulturalnego, drogę 
szczęśliwego jutra. kieruje s!.ę w 
l>Wej pr'acy wlel.ką nauką marki;iz­
mu - leninizmu. Przy ocenie ludzi 
1'lauki nie decyduje podział na !'lffr­
tyjnych i bezpartyjnych. Praitnie­
my. aby ideami marksizmu - leni­
nl!lmu nasiąkła cala nauka polska. 
gdyż ·tylko metoda marksistowska 
otwiera szerok;ie horyzonty dla 
wszystkich nauk. D7.isiejsza sesja 
winna się stać poważnym krokiem 
w tym kierunku". 
Wskazując na olbrzymią donio­

słość prac Józefa Stalina. na ich 
twórczy i gł~boko humanistyczny 
charakter, Jl'ranci~?.ek Fiedler pod­
kreślił znaczenie prac Stalina dla 
rozwoju nauki. 

„Stalin - to chorąży ro7Jrwitu 
postępowej nauki - kończy Franci 
szek Fiedler. - Nauki Stalina sta­
ją się nauką milionów. Nieśmy te 
nauki w naj.szersze masy naszego 
narodu!" 

Releratq 
Po referacie tow. J a k u b a !! e r 

m a n a, którego tekst podaliśmy w 
Nr. 337 „Głosu Ro)Jotniczego", zabrał 
lł"s tow. prof. Schaff. 

Pro!. A d am S c h a ff w rcfe 
racie swoim stwierdził, że znaczenie 
1>rac towarzysza Stalina wykracza 
daleko poza ramy językoznawstwa, 
rianowf.ą one ogrom.."ly wkład do 
ekarbnicy t.eorii marksL'!towskiej, 
\\77.bogacając ją we wszystkich dzie 
dzinach, przede wszystkim w dzie­
dzinie filozofii, materializmu dlalelc 
tycznego i historycznego. Przecho­
dząc do omówienia niektórych za -
1adnień związanych z filozoficmą 
&t1-oną prac towarzysza Stalina o 
j'zykoznawstwie, referent zatrzymu 
je się nad zagadnieniem ewolucji i 
~lricji w rozwoju. Prof. Scha!f 
wskazuje na znaczenie prac staJj­
J)OWskich dla zrozumienia jedności 
ewolucji i rewolucji w rozwoju w 
ogóle, a w szczególności w rozwoju 
ekonomicznym i kulturaln~1m. Refe 
rent podkreśla wagę wystąpienia 

towąrzysza Stalina przeciwko wul­
garyzatorom marksizmu, pasjonują­
cym się „wybuchRmi". Donioi;łe zna 
czenJe ma wykrycie przez tow<irzy 
sza Stalina nowych prawidłowl)ŚCi 
w rozwoju społeczeństwa socjali­
stycznego. Przechodząc do zagadnie 
nia twórczego cha\'akteru marksi7.• 
mu, referent podkreśla, że na twór­
czym ujęciu marksizmu oparte jest 
całe dzieło Stalina. 
Podkreślnjąc znaczenie słów Stali 

na, że „żadna nauka nie może pros 
perować i rozwijać się bez walki po 
glądów, bez wolno-ści krytyki", re­
ferent wykazuje, że po~ląd t~ nie 
tylko nie ma nic w~pólnego z libe 
ralizinem jdeologicznym, jak chcie­
liby te tezę interpretować wu!.ęary­
zator:>.y marksizmu, lecz na odwrót 
- zakłada ostra walkę z wrogą I­
deologią. „Musimy pamiętać, stwier 
dza referent. że w odniesirniu do 
łdeologii bur.żuazyjnej obowią?:ują 
nas zasadv bezvn.~ledncj walki z 
wrogjem. nie przejednanej wrogości 
wobec wrogiej reakcyjnej ideologii, 
'Zasady przyśpieszania zwycięstwa 
jedynej, konsekwentnie postępowej 
i konsekwentnie naukowej ideologii 
- marksizmu. To jest bowiem je­
dyna wtaśclwa drogl}. prowadząca 
do rozwoju nauld i postępu spolecz 
nego". 
Następnie prof Schaff omawia za 

gadnienia bazy i nadbudowy, zatrzy 
ni.ując się dłużej nad j;:;Jmściowo !}!> 
wą rolą nadbudowy w społeczen­
stwie socjalistyc:myin. Mówiąc o roli 

nndbuc?owy w \Jrl'ljach demokracji 
ludowej prof. Schaff stwterd7.a: 
„Prace Sta1ina uczą nas. że budu­
jąc socjalizm należy w:vkorzysf:l.'­
vvać z cała ooergią nadbudowę dla 
walki z wro~lem i dla umocnienia 
socjalizmu. Znaczy to, że społeczef1 
stwo, buduj~ce socjalizm. musi u­
macniać swoje państwo, musi umac 
nioć główną siłę kieroiNnic-zą rozwo 
ju - partię proletariacką, musi 
w~macniać jej ideologię, - rewotu 
cyjną teori~ marksistowską. Wszech 
stronne wzmacnianie SQ{!jalii:tvcmej 
nadbud:>w;v tak samo jak I socjali­
stycmei bazy .ie<;t koniec-znym wa­
runkiem zwycięstwa socjalizmu". 

W ost.atnlłj cząści sw~!fO re·reratu 
prof. Schaff omówił zagadnienia sto 
sunku nauki do nadbudowy. (Całość 
referatu prof. Schaffa ukaże sie w 
najbliższym numerze „Myśli Współ 
czesne.i"). 
Następnie wygłosił referat prof .. 

S t e f a n S t r e I c y n. 
Pierwsza cześć referatu, o charak 

tf.rze infoTmacyjnym, zobrazowała 
i-iytm1cję w jęz~koznaw1;twie radziec 
!{im i kryzy8. do którego doprowa­
dzH~' teorie Matra. Następnie re1'e-
1·011t ws:lrnzał na przełomowe znacze 
nie i.vyst~ienia towarzysza Stalina. 
Udowadniając. ?.e język nie jest ant 
kategoria nadbudowy, ;mi zjawis­
kiem ld11sowvm, St11i11 obalił punkt 
wyjścia teor'ii stadlalności Morra. 
St::ilin dał ścisłą naukową charakte 
r.vstykę jęi:yJrn i r.nlo;l;ył podwflli~Y 
nowej m<irksiRtowsl,iej lingwlst~•ki. 

Peace Stalina mają niezwykłe zna 
c:.:eniP. nie tylko dla ięzykoznaw-
1;lwa radr-ieckieao; stanowi<i one dro 
l{OWRkaz dla całej po~tęp0wei Jnvśli 
lingwistycznej. Przyjęcie w wsod7Je 
metody por6wn<iwczo - historyczne;i 
nie oznacza powrotu do buriuazyj­
nych koncepcji lingwistycr.rt;vc-h. .Tę 
zvkoznawstwo pol:-kie, które szcwci 
sie wielldmi tt'adycjami m!):i.e 
wnieść twórczy wkład do dzieła bu 
dowy materialistycz11e~o i~zyko­
znawst.wa. Mo7.e i;ię to' dokonać pod 
warunkiem rewizjl dotyehczaso­
wych podstaw metodologicznych ję 
zykoznawstwa polskiego, pod wa­
runkiem przezwycie7.enia ideali­
stycznych koncepc.Ji, którymi :i:.vje 
ono dotąd (~łównle szkoła imcjo1o­
gic:mo - ~trnkturalna i szkoła fono 
logiczna)~ Droga do stworzenia ma­
teriali stycm ego j ęzykozn a ws.twa 
orowadzić mo7.e tylko przez ~łębo­
kie zrozumienie istoty marksizmu i 
zas.tosowl'Jnifl go do konkretnych ba 
dań lingwistycznych. 

styki burżuazyjnej. Zapoczątkowa­

niem procesu przezwYeieżenia balas 
tu idealistycznego powinna .się siać 
twórcza dyskusja wokół prac Stali­
na o języko7,na~·stwie. 

Prot ·'Fa d e u s z T o m a szew­
ski t>Q<ikreślił w sw:vm wystąpie­
ńiu bezpo~rednie nrnc:>:enif' prac Sta 
lina dla rozwoju ps,•cho]ogil. 

Mówca z::itrzymuje się na przykła 
dzie psvchologicznf>i in·oblematykl 
l'YIO'\V:V i m~•śleni;i. Nr>. ,.,,. _o.wchol-Oi:!ii 
burżuaz;\•jnej dfl><ć pnwszechnie u­
:mawanP sa O<:?:ólne m::iteria11st.vr.zne 
tezv Ó stQ~unku mm;vv i mvślt=>nia 
(o ic.h ~cil,ł:vm zwi<i7ku' wzajemnym, 
o i-::h zwią7łm .z orakb:cma r'łzi~lal­
nością, o ir:h chatn.kt(:!rw snołecz­
nym) .. Tednakże tt>. 0crólnfl tezy nrzy 
ro7.wiązvw:miu zaą:ai1nie11. konkre~ 
tn:veh podle~aja interpretl1c:li ldca­
Ji,~l;ycZ!le.i. methani<>lycznej lub me 
fa.fizycznej, 

Prace St<ili.na i;:a wzorem stosowa 
nia ogólnt•ch zar.::id marksizmu d o 
nauk konkretnych. 
Pra~ St.alina o5t1'7e~aia pr7.ed 

b::irdzo J'l)7r,nwn~ćhl'liflnymi w osv­
chol,'.e:ii · ł,tłetlami. t.a.kimi iak mie~za 
nie funJrr:;i i"'ZYk::t z fankcia n-ar2e­
i:hi" nl""duk<:ji. pr;i:~ni;mie niie­
ri?.wi<?kf\wych fnrrn fozvka lub me­
chani<-7-"'". nr7."'noi::z•mi~ wninsków z 
!)rzyp~dk11w l'lnormalnyc)1 na zja­
wi~Jq1. nmmalne. 

S7.<'7"'RńlniP w::iżne dla P!Wcho1ol!ii 
sa i(-!rJnak shlinnwskiE' rn7.różnienia 
w ~:il·H'(-:!!'ie wiecfa świadomośd sp0 

i"l'f'7.'-'""1. P~v<'holo!"0wie beda rn11i:ie­
li p<Yliać sie trudnei:to. ale wielkie­
g('I :>:mł:lnia konkrE'h"7.ac1i ogólnych 
wii!;-„7Rń st.alinowski.ch na terenie 
1;W"ie; nnuki. 

Prot O ~ k ar T, (l n g e omówił w 
sw"m wv;;tapiPniu izai:(ednlenie 
twÓrcrz:ej kont:vnuacji marlurizmu. 
Pra<'ll tnwan:v~7;:i .')talin.a o jP.zyko­
znawi'twie !ltanowia wzór twórcze-
1?,o za~tosowania markslimu. 

Prof. Lani:(e przi?ciwstawia twór­
C7.V wkład w nauke marksi;r.mu Le­
nina i Stalina rewizjonistycznemu 
„poprawi111riu" i „uzupełnianiu" 
mark!\ir.mu. 
Dając pru.egląd twórczego wkładu 

Lenina i Stalina do teorii mark­
sizmu, mówca podkreśla w ~akoń­
c:reniu charakterystyczne cechy tej 
twórczej kontynuacji: wzmożenie 
rolt teorii marksistowskie.i, jako na­
rzędzia walki rewolucyjnej i rewo­
lucy)nego przeks.ztalcan!a społeC!l.eń 
stwa; bezwzględna walka ri wsv.el­
kim eklekt:YQ:m0m; związek z ży­
cięm, rozwijanie zagadnień, stano­
wiących odpowiedź na palące po­
trzeby wałki rewolucyjnej oru bu­
di;nvnictwa soc.jali7.mu i !komuniz­
mu; rolę partii bol~ewiekiej, jako 
~bio-rnicy historycznych doświadczeń 
klasy ropotniczej, w związku z 
czym staje się rirorzumiałym, dlacze­
go twórczej kontynuacji marksizmu 
dokonali wł;;iśnie preywódcy tej par 
tii Lenin i Stalin. 

Prof. B r u s w swym pt'2ern6wle­
nlu oś·.vietlił najważniejsze rzaga­
dnicr iz:. wynikające z prac towarzy 
s;~a s•:a ]ina w sprawie języJ.wznaw­
stwa dla ekonomii potitycżnej, ewła 
szcza zaś te, które mają srzczegóine 
enaczenie w chwili obecnej dla 
nauk ekonom!cznych w Polsce. 

bazy i o pełne zwyi;ięstwo no·wej. wskazuj14 nam, jak powinniśmy w Antydogmatyzm W'ypłY\"la Il ~e4-
Niedoc_ęJiianie roli ipa1\stwa i partii spGsób istotnie naukowy pisać o nej z najg(ębszycl} zasad filóżofii 
w kierowaniu gespodarką - to bo- pięknie i bogactwie polskiego języ- marksistowskiej: nie ma praw4Y 
daj największy bł~d, jaki może po- ka i o jego największych, trwałych abstrakcyjnej, prawda jest izawsze 
pełnić nauka ekonómiczna w wa- attystyw,nych pomnikach. konkretna. Postulat końkretności 
runkach budownictwa !locjalfzmu. Jest patriotycznym obowiązkiem wypływa z najgłębszych teót'iópo-

Prof. A 1. n 0 1 d na przykłapzie polskich badacz.y literatury i ję1Zyka znawczych podstaw marksjfimu. Po­
problemu etnogeneizy, ośwletlollego qać nowe twórcze d7.ielo o polsz:!lyź stulat konkretności wiąże sif; ri rza­
w rz;upełnie nowy sposób w ptacach nie naszych wielkich pisarzy. sadą jedności teorii i praktyki, z ttt­
towamysza stali na 0 językoinaw- Proi. St a re y ii s k i omó·Nił v1 sad<1, że praktyka jest najlepszym 
stwie; zwraca uwag') na olbrzymie swym wystąpieniu niektóre proble- kryterium prawdziwości. 
pole pracy, otwierające się przed my metodolpgii badań nad sztuką. Anty-c}QJ$mat;v7.m stwie1'dza 
historykami w tym jednym tylko W szc:rZególności zatrzymał się on mówca - pozwsla nam prawidło­
rz;;Ucresie. Dla historyków pol.sJ.s_ich nad eagatlnieniem bllżs.zego okre- wo, dialekty..oznie podejść do rta­
jest to zagadnienie powstania i roz- ślenia przedmiotu badań hi.st.Jrii gadn!enia ciagłośc! Fliśtorycznej, do 
Wo.il! narodu -polsltiego na tle i w sztuki w świ.ecie stalinowskiej clefi- Żagadnienia tradycji, do uorz:umie'­
zwiąrzku ri powstaniem i r&~wojem nicji nadbudowy. Prof. Star'lyński nia, że my, obóz marksistowski, czer 
innych narodów słowiańslrich. Jak stwierdri:H przy tym, że historia sztu picmy z ogromnego, cennego wkła­
wiadomo z wypoWiede.i uoz<Jnych ra ki iza.}muje się nie tylko ideami este du pracy, myśli i walki ludzi w cią-
dzieckich, nauka hi~toryczna w tycznym!, ale także dziełami sztukj, gu dziejów. 
związku Ra<l2ieckim weszła już na jak również historią i rtmienno~cią To jeszcze bardziej potwJerd'za hu 
drogę sprawdzenia swych dotych- społecznego .oddziały-wania dz.ieł manistyceny charakter praktyki l 
C'Lasowych wyników w świetle wska sztul~i. teorii obozu marksistowskiego, Ten 
i!:ań towarrz:ysza Stalina. Obowjąz. Mówca poświęcił znacrzną część humanistyczny. charakter marksiz­
kięm historyków ,polskich jest wejść swego 'Przemó\.vieniq. dialektyce trc- mu - stwierdza mówca _ jest zbyt 
na tę drogę jak najprędzej. ści j tormy w d11.lele sztuki ora.z 9mó mało przez nas podkreślany w wal-

Prof. K o r ma n o w a podkreśllła, wieniu społecznej oceny dzieła sztu- ce z wrogą ·ideologią. 
kl iz punktu wldllenia zgodno"ci i 

że genialne pn1ce towarzysza Stali- konfliktu treści i formy. Prof. Eh r 1 i c h poruszył m. in. 
na o językoznawstwi~ winny się Prof. Starzyński poruszył tak::e zagadnienie prawa międzynarodo..: 
stać qrężem w Tęku polskiego histo- pi'Dbłem zdolności drzieł sr.tuki do wego, jako ogniwa nadbudowy. w 
ryka w walce o nowa m1.1rkśistów- dalszego spol<>~znego oddziaływania ~mec!wiei1stwie . do pai'tst\~. k~prta­
sko - leninowską wied:tę hlstorycz- po zaniku bazy i nadbudowy, ;: któ- 11.s t~c-.mych. ~tóre . w okresie 1mp~-
U<l w Pelsce. Historia st3.]e s.i~ prze irych wyrosły. rrnl!zn:u łamtą systematy~nie. pra- -
de wszystkim - wf'dług ostatniego Prof. Z 

0 
fi a Li s s a pośWi"ciła wo m1ę~zynar~dowe, po_niewaz. tyl~ 

sformulowanfa tOW?r:?.ysl!:i Stalina . . . ; ,· ~ " , , I ko agrco.ia WOJenna słuzy real!zacj1 
- „nauką o rewolucji ucl_emit'iżo- S'."e wystąpienie omow.ei:im i<-llacz•.- ich ekspansji ekonomicznej _ paI).­
nych i '"'~yskiwanych mas". Genia] nia prac towarzys:~a Stal!na clla mu stwa obozu pokoJ·u demok · · ·1 · 

"J" "'·l 1 „ s ·t . ·d :i· . rnu-.y!·a • racJ 1 ~o-
ne sformułowanie towaraysza Stali- <-3 {O ogu. ' wiei z JllC, ze -·- ·· ' cjalizmu stoja na gru · 
na otwiera W ten ~po~ób i przed DO] tak jak każda sztuk::i, należy do nad wania prawa mied. _ncie PdOS'/:,ano„-

" · · b d wy nrof L ;s·a podk•·eś'iła ie- zynaro owegu, 
ską nauką historyczną nowe per- u 0 ._' . "' . · · " : .' . ~ wypeł.niajac je nową socjalistyczna 
spektywy badawcze, nową hięrar- dno~e:;rue, ze mu.zyk~ rue J~st Je- treścią. 'P~wala to u~h,wyciÓ tenden 
chię problematyki historycznej, no- dnollt~m wyra~em. ś>~iad~mosc! s~o cję przeobrażenia się prawa riiiędży 
we mierniki ocen dziejowych. l łeczne.i. Sk~~daJą się ow en: t;-11 n'.ą nnrodowetro w ogniwo nadbudowy 

. . czynniki roinorodne w sweJ 1stac1e b ł . ·~ . . . • 
Stw:erd7.~1;1t~ towarzy~a . Sta_I'ln~, i funkcji społćczrtej. W muzyce, o s uguJąCeJ soc3ahstyczną baz~. 

że na.ibardz1e.i r~w.olµcy.~ne pi:y.ery11a wskazuje prof. Lissa. pewne czynni Do dyskusji byli jesźćze eapisani: 
ny „~la społ~;ze1~~h wa ;i;e _rna.icycr!go kj są wyiriklem określonych po~rzt:b Koła ko wski, Mor a w i e ck i, 
wrogich kl~s o(:łbywac się . mogą życia, są odbieiem panujących idei lVI us z k ~ t, rrvr or a ws k 1. Kul i­
~ez wybuc.hu, „drogą, sto,pnH)W~go i potmeby te i idee wspierają na ko wski ! .L.a n g, Ze względ1:1 jed­
„ron:~drzema elemeąto~ nowej J3- swój ~posób (do tych czynników rza- nak na spozmoną porę dyskusJa rzo­
k~ścr , . „drogą ~topmow:g? • ob~~ liCtlYła prot. Lissa style i formy mu- stała izamknięta. 
mreranta e~ementow st~re1 Jakoś<:-1 • zyczne); inne natomiast czynniki te- Jako ostatni w dyskusJi dłirał 
ma za~a~mcze znaczeni~ dla hl~to:- go char~kteru nie posiadają i są głos prof. Ja n [) e m bo wski, 
ryka naJno\~szych dzle1.ów "I Po1:tki! ~ynnikami typu pozaklasowego który Powiedział m. ]n.: 
rzwłasizcza dl7.iś, gdy narod nasz stm . · l d · · k . . 
u " 1 · . . . (Idzie tu o materia zwie owy, . sy- W imienru komitetu organiza.-i-
bytu wsi. Przeprowadzenie takiej ! em. on~ ny, n~go I Kongresu Nauki i:-olskiej 

pro„u rewo ucyJneJ p~erruany I t t 1 rzasady konstrukcji ~„~ 

rewolucji od góry" bez wybuchu muz;; ~n~J). Pt agnąłbym przede wsrżystkim po-
~ warunkach dyktatury pr<>Jetaria~ T.ak wię_c muizykf! zawl~ra _e~emen dziękować. organi2atorom. dzisiełsze-
t . k 1 . 1 d d ty ideolog1ert.ne, klasowe i me1deolo go 2ebrama rza konfere.ncię tal< mte 
u, Ja ą !pe ma nasze u owo - e- 1 .. d 11~ e Fakt zmien „ · • · · -

mokratyczne pań~two, wymaga opa I czne, mię zy' osow · . - rcsllJącą .1 tak ~>ardrzo obiecując,. 
nowania stalinowskiej !.'2tuki kiero- no~ci ~o~m muz?cimych 1. stylóv.; {ak Wynika rzarowno z referatów, 
wania, głębqkiego. v.roommienla 1c.zynmk1 idcologrcq;n~) :vynika włlłs !akl~h wysłuchaliśmy d>żlś rano, ja.k 
marksizmu - lenjnfamu Nauka hi- rue ri tego, że w ka~d~J. epoce mu- 1 z samego przebiegu dyskusji, w 
storyczna powin11a i ~oże tu ' być zyka. '".raz r;: wsz:"stk1m1 ln!1Ymi sztu k~~rej zabieral.i gło; preedstawiciele 

t „ j . · 1 · li kami, Jest wpleetona w ogolny front roznych specJalnosc1 konferencja' 
pomocą par u w eJ wa ce o socJa - 'd 1 · ' 
sty02:ną świadomość mas. 1 eo 0 f 1czny. < ' pod względelJl swego ttnaczenia prze 

. Trwał' wartość .dla naszej epokl rasta ramy jednej tylko nauki. 
Prot. .ż ó_ łk ie w•~! w awytn pcsiadajl!, te drlieła muzyczne, które Prace Stalina stanowia uiękny kla 

przemów1emu ~odk~~Hll! wagę słów wyrażają ten sam co nasz zasadni- syczny wzór crnstosowa~ia zasad 
t~warz~sza Stal_1_na, iz „z~dna. nauka czy kierunek roizwojowy, tzn. są po- marksizmu: Jest moim głębokim 
me moze. rozwi:ia~ au~ l doJrzewać 1 st~powe. I pniekonaniem, że zasady marksizmu 
~ez t wk~},kt pogla'!dow, bell ewobo\iy 'l'ow. Gutt zajął Ilię w swym wy można zastosować w )!~żdc j dri:iedzi-

ry Y l '. Co e~~czy ~a · teza "". stąpieniu omówieniem filozoricz-1 nle wiedzy ludzkiej. · 
aktualneJ sytuac.i1 walk.: z rutyną 1 nych aspektów antydogmatyzmu. . · . 
zacof~111em, kosmopohtyzme.1'.1 1 1 Oi;tra walka p~eC"iwko wulgar~mo Jako ;eden z ?rganizatorów, Kon-
ideali;merµ w nas:r.ej nauce ~ J1tera: wd i dogmatyzmowi, którą pr!Zepro- l!resu. N;mki ch~i.ołbym tylko ~yczyć 
tui-ze: Teza ta oon~cza komec7.nośc wadza towar!Z.VSrl Stalin w swoich naszeJ nauce, ~zeby. konfcren~Je po­
walkr a: fałM:y-w!nu autorytetami. pracach 0 jęo.:ykoznawstwie, jest dal- ~obne. do dzls1ej_szeJ. odbyły. si~ tak­
Zwakzam~ złe, tdeallsty~zne, wro- i;zym twórczym rozwinięciem walki ze w mnych dz1ec1ttmach wiedzy. 
g_le tradycJe _n~szei nauki. Z dumą p1"l.eciw metafi7.~•ce i idealirzmowi, Nascia nauka w wielu dziedzinach 
si~gamy do Je.J postępowych trady· 1 p1v.eptowadzonej w pracy „O mate- jeszcze do dziś dnia 7.yje dawnymi 
cji. rialilimle diatektycznym i historycz- ti·adycjami i jest nieufna w stosun-

Wydobycie w pełni naszej pOSłę- nym", ku do nowych myśli. Bardzo rzadl~o 
powej tradycji literąturoznawczej Antydogmatyzm, który gło!i mark się zdaNa, aby naukowle-c śmiałó 
jest pilnym. zadaniem. Omawi11na tu sizm, skierowany jest z całą ostro- podszedł do zagadnienia. I z tego 
walka z tał!'Zywym! autorytetami ś.cią przeciwko wszelldm metafizycz ~ilędu właśnie ?2eczą bardw waż­
nie może być pmeprowadzona sk11- nym j idcalistyCllnym koncepcjom i ną je~t odbywanie tego rodzaju kón 
tecznie bez dobrej .i ~erokiej znajo- tendencjom. Należy to S11:czeg6!11le terencji, - ~!bowiem dtZlęki niej uczy­
mości w2orów nowociie~nego mark- podkreślić u nas, gdzie fil01Zofia, hi- my się stosować izasady marksiz111u 
sistowskiego literaturo~nawstwa i storia, prawo i inne dziedziny wie- we wszystkich dzledzin1tch. 
jego metod. dzy są obi::iążone ogromnym bala- Na tym obrady sesji zostały zakoń-

Prace Stalina o jęa;yk~nawstwie stem idealistycznym. w.one. 

Spółdzielnia produkcyjna 
powstała Siemi e nic a ch 

.Stalinow!'kie określenie baizy i 
nadbudowy oraz wzajemnego 'sto­
sunku mlędzy nimi wnosi pełna jas­
ność do eagndn'ien ia prz<"clmiÓtu i 
eul~rcsu nauk ekonomicznych. Nau­
ki ekonomie-me, b.adając bazę ekonp 
miczną, eajmują 11ię społeczno-wy­
twórczymi stosunkami, stosunkami 
pom:ędzy ludźmi, co WJ•raźnie odróż 
nia je od nauk technicznych. Wyni­
ka stąd v;ażny wniosek o konieczno 
ści walki przeciwko wąskiemu tech 
nieyemowi w naukach · ekonomicz­
nych, pr~eciwko abstrahowaniu od 
pqdzlalu na klasy, walki klas i tp. 
Gomulkowska koncepcja popierania 
„dobrego gospodarza" 'w rolnictwie, 
w praktyce - kułaka, stanqwiła u 
nas przykład takiego fał1'!Lywego, 
wąsko - produkcyjnego podejścia do Przez wiele l1tt ni&kie, prawie że I mi w~parci pQJnocą organizaeji par­
jednego z kardyi1alnych problemów w ziemię wra~tb.jijee chaty gi·<>mady tyjnej, i:aczCJli przeprowadząć ~ero· 
ekonomiki rolnej w Polsce. Siemienice, pow. kutno\\'S:ldego, po- ko zakrojoną. akcję uświadamiającą 

Z drugiej strony nie wolno bazy grążone były w mat-t\vocie. W1•e$'Z· wiród chłopów na zebraniach gro. 
eko11omicznej rozpatrywać w eder- cie i pod strzechy tych chat dotarła madzkich, docierając również i do 
waniu od produkcji, od sił wytwór-
czych, których rozwój w ostatniej wiadomość, :te dzięki wprowadzeniu poszczególnych chat, by w indywi, 
instancji wywiera decydujący nowych form gospodarowania pod· dualnych rozmowach wyjaihliRć isto-

D •~ ~ • wpływ na charakter stosunków pro niesie się dobrobyt i kulturę wsi. tę !półdzielni produkcyjnej. 
• • § n u oS' I a dukcji, u nas daje się wyrażnie za- Wiele miesi~cy chłopi tej grom!).- Okazało się, że żmudna i pełna „ obserwować oderwnnie ekonomi-

przyszłość naszych clzieci. Ja 1'\l 

przykład, do chwili o~cnej zamiast 
po11yła6 dziecko do szlmły, zmuszo­
ny byfoin wykcwzyo-tywać je jako po­

nl1>C do cię~ldeh niekiedy robót, lub 
w najlepszym rrtzl.c clo pasenia krów. 
Teraz to się zmieni. Dziecko będzie 
siii uczyło, n. ja btdii Ptacował„ • 
Pnystą1>ienie do sr>ółdr;ie\ni popra­
\\' i warunllii nas~go życia. dy żywo omawiali •tatut •półdzielni poświęcenia praca aktywis.tów gro-

N ł d · · d · I t · • gól ·e 1 "' te na o stów - teoretyków od rzagadpień pro · 
a popo u mowym pos1e zemu rn·e ae1a 1 uo m 1 1"· opar - d produkcyJ'n.ej, zn.n"'.-;na·wali si„ s 'Za· mady nie poszła na marne. Spółdziel 

sesji oqbyła się dyskusja. .~ pisie struktm-y ję~yl~owej są klnso- ukcji - stwierd1i:a mówca. Zaś na- ...-~· ~ 
Zagadnienia jęz.ykomawstwn omó we. Wartościowame Ję?-yków nn pod sze kadry techniczne mają pnze- sadami r.esipolowego gospodarnwa- nia została zorganizowana i statut 

wili w swoich wystąoieniach czoło- stawie ich struktur.v 1est wyk!'rzy- wazrne bardzo niewielką wlędzę nia. Zdanif. były rói,n&. Bard11iej podpisnny, członkowie w pełni prze­
wi językoznawcy polscy, profesoro- stywnne or7..ez burżuar,ję dla uspTa- teoretyczną co znacznie utrudnia ś\viadomi wczei%niej zrozumieli ko- konali się o wyższej formie pTRcy 
wie: N i t s c h Le hr - Spław i ń wiedliwienia ucisku narodowego i właściwe ujmowanie zagadnień eko rzyści, plynnce z przejści11. na g-o!!pO w spółdzielni produkcyjnej i złożyli 
ski, Dorosz 

0

e<w ski. St i e b e r kolonialnego oraz dla uw~adnicnia nomicznej efektywności takich czy 
i Urbańczyk. Prócz zagadnień tez kosmorolityzmu. innych rozwiąilań techniczno - pro- dark~ ze~połową. pod nim swe podpisy. I tak oto po-­
związanych z tegoroc<:nym Zjazdem T~w. Lewicka zilmtrow~ł::i k!aso dukcyjnych. Wynika stad postulat _ Ziemia w Jtaszej gromadzie jest wstała. !tetna z kolei spółd7.ielnla w 
Polskiego Towarzystwa Językoznaw wośc językozna,vstwa burzuazy.ine- intensy\\'nego ksztalćenia kadr in- niezła _ lY\Ówił na przykład tow. woje,wództwie łódzkim, sp<łtdzielnia, 
czego, skrytykowanym w referacie go (pozytywi~tycznego i vosslerow- żyniersko - ekonomicznych w Pol- ,,. przyJ""'ta z uznaniem pr~z ehłop· 
prof. ·· Strelcyna, za brak dyskusji skiego) na przykładzie sposobów ~oz sce. Pawe-ł Sęt:zkowsld - ale dot.yc.,cza· " 
nad do.robkiem i dalszymi drogami w:l~zywania z;lgadnle11 stosunku ~e- Równocześnie zaś nie wolno roz- so,vą licha uprawa. ziemi w !)OjedJI\• •two Si„mienic. 
lingwistyki polskiej, poruszono zaga zyka do myślenia Ol'az stosunku Ję- patrywać bazy ekonomicu.nej w o- kQ znmiast podnosić jej wydaja~ć, - Wiem - oświadczyła St.efanla 
dnienia ,,prajęzyka" (prof. Lehr - zyka do społeczeń<;twa i do narodu. derwaniu od nadbudowy - konty- z rolm na rok j;a ot>niża. Lewimdowska, wdowa z czworgiem 
Spławiński) i fonologii (prof. Stie- Językoznawstwo wią7.e i;ię z poll- nuuje prof. Brus, a przede wszyst· B 1. 8. . . h . t 1_.. dzi'eci· _ z"e przy~t. epu]'"c do spół-
ber). Stv..-i.erdzając, że w swoim re- tyką językową. Reakcyjni .iQzyko- kim od pa11stwa dyktatury proleta- Y 1 w ienuenicac 1 aey, ~„o• " - „ 
feracie na Zief.dzie PTJ poruszył znawcy w krajach imperializmu po .riatu, które aktyv.rnle oddziałuje ńa ny ulegali WJ;}lywom wroga klasowe dzielni, popraw-i~ byt swój i swej ro· 
już pewne ważne dla językoznaw- magają w realizacji poliŁykl ucisku ekonomikę, a popral:!'Z ekonomikę - go i plc>tkom, rozsiewań.yn1 prz~ kU dziny, że pr;Jcując w gromadzie za­
stwa problemy, prof. Dorrnizewski qa.rÓdowego i kolonialnego. Języko- na produkcję. laków, ta.kich jak Izydot l{ruhy· pewnio lepgze jutro soqie i g.woim 
podkreślił koniee.zność stawiania za zinawstwo ra~zie~~ie natomia~t . po- Różne prawicowo - oportunisty~ niak i jemu podobni. dziet'iom. 
1adnień metodologicznych. maga w realu:aCJi staljnows..1<ieJ po ne i socjaldemokratyczne teoryjki o Sł · ,_. · li 

Prof. Le wicka postawiła za- lityki narodowej, w budownictwie c.utonomii sektorów i tp. były prze- Rozsądniejsi i barclz!~j śv;iadomi ma· uszn1e:.c1e wapomma o 
gadnienie klasowości językoznaw- j~zykow:ym socjalistycznych naro- ;awem dążenia do osłabienia aktyw ło i średniorolni ~hłc)pi pódj~li otenlły d!i•twie - dodaje do słów L•w&n· 

~~in~::~~j~;g!e n?:~ećo~~~=· dó}~;~~!"awstwo l'Qlskle nif! mo- nej roli socpa!i~ty~nej nadbudowy wf .p~zeciw teJ. wro1l~j. r~~· ~ie dó1\'jjtiej - Paweł Src~kowsld. 
r!kteru klasowego, nat~miut inte~ ~ Po~tawać na .P~~jach ll!t.ltWi- 1 w .waJ.ce o ldk~1ą_~Jf: _repztek starej_I zrM~J\cł •!t p1er~~ trudii.ółć~· S~tielttMć i>ró4!ikc1ina • . to jasna 

Spółdzielnia w Siemienic.ąch IM!· 
~iada wiele hekta.1-ó\v łąk, dlatego 
plany spółdzielni uwzgl~dniają. prze 
de wszystkim zaprm.vadzenie na sze 
roką skalę hodowli bydta. Spółdźiel­

nia otrzym;1. obory i stodoły dawnej 
resztówki. W dnwriym pałacu obszar 
niczym zostanie zorganizowana szko 
la 7-oddziałowa. 

Chłopi z Siemienic pnyrzekaJ:a do 
łozyć wszelkich starai\, aby ta. set.na 
spółd11ielnia w województwie stitła 

się jed.ąą z wzorowych spótd11iel.ni 
produkcyjnych nll!l:zUo woje'w6(1z­
twa, aby jeśz'cze raz udowodniła, ie 
droga. do 11użęścia i dobrobytu chło­
pa pracującego ora7. jego dzieci wie 
d:tie jedynie p~~rzes 1oa.podarkt 
zespołow3'- (Wł) 

\..l 



1 Q gru_dnia .~943 roku zmarł na 
e1mgL'aCJ l w Moskwie Al­

fred Lampe - wybitny teoretyk 
polskiej myśli rewolucyjnej, czoło­
wy działacz Komunistycznej Partii 
Polski, organizator Związku Patrio 
tów Polski w ZSRR, wielki patriota. 
i internacjonalista. 

Upragnionej wolności swej ojczyz 
ny, powstania Polski Ludowej, o 
którą walczył do ostatnich dni swo 
jego życia, Lampe nie doczekał. U­
marł, gdy odwracała się karta dzie 
jów Polski, na trzy tygoclnie przed 
histo1·yczną datą })')wstania. Krajo­
wej Rady Narodowej. 

PE1 

siódma • rocznice 
.~ 

smierci) 
w 1928 r . zostaje sekret.al'zem KC wonej od Lenino do Berlina, nale- wę, że wyzwolenie ludu polskiego 
Komunistycznego Związku Mloozie- żał właśnie Alfred Lampe. może nasl;1Pić tylko i \vyłącrr.nie w 
ży. ·w 1930 r. wybrano Alfreda Lam * " ~· bratei_·.:;kim sojuszu i przy pomocy 
pe do Biura Politycznego KC KPP. Lampe, prawdziv;y pat:-iota i głę r•arcdów ZSRR. „Wiemy, że kro-
W 1~33 r. został areszto-wany i ska- boki internacjonalista, kochał m:11c r::.mię w ramię z taki!mi przy-
zany na 15 lat więzienia. Podczas swój kraj, kochał klar;ę robotniczą i j.-idl>łmi i S-Ojusznikami, kroczymy 
procesu broni otwarcie praw ludu lud polski, za ich walność oddał swo ku zwycitlsfwu, ku własnemu odro­
polskiego i idei socjalizmu, głoszo- je życie. c1zenlu narodowemu, ku lepszej 
nych przez Kom-;.mistyczna Partie W okresie międzyv.;ojennym wal przyszłcścl" - pisał Lampe. 
Polski. wskazuje na ósiąg1)ięcia woi czył o jedność klasy Tobotniczej w „System sowieclci jest z istoty swo 
nego Kraju Rad, mówi o- kierowni- Polsce przeciwko burżuazji i obszar jej za:11neczeniem za.b-Orczośd i itn­
czej roli WKP (b) w międzynarodo nikom, walczył z reformistami i u- Jlel."ializmu - pisał - n ie szuka on 
w_nn ruchu rewolur.yjnym. ~r-dGwcami z PPS_ demn!':ko,.·:ał pił- i nie może szukać olłCych terenów 

Z wiC?zi0nia w Rawiczu m\'Śi Lam I ~udc%'--1:0"":„lrn ;;_ger~tu1·c w ruchu ro !!la, eksploatacji. Pokojowe budow­
pego i j!:'go nrzyjac~ól - Bucz.ka, N'<"J '''1~r '•···vn~ Ws:<~\'7.:v·w;i.( w tco~e,y<>z- nictwo jest jego najistotniejszą ce­
wctki, Findi:-.1•a - dl1leko v;ybicga : 11:;-m 1 '''~'.t1fo I<PP'. „Uowym Przegl~ ch:i,. Pokoj~wa polityka jegt jego Jo­
po~a srnrc mury i hiczy się z pol- I tlzic", :~e wal!<a z pra,Yirą. PPR. ja- giczną kGnsekwenc.ią". 
skim rucherr,i robotniczYI;J, któr.v \'!w ;-; ,1ajwięl(s7.ym nicb~zpieczc!~- ' Naród polski, który żyje w kraju 
walczy o ziednoczenie sił narodu stwem w szcrc;;ach kla'<Y ro!)otm- wyzwclonym dzic;ki ZSRR i dzięki 

:.łlllllltllłllłłJll lłllUUll ll:llll:Ull U łl llll1Ulłllltłl l UlllUHlll lll lUłllllłll•f l l 111łłłlHUlf1H1JłJlllUl l OU 111111!1H0111łUfl•UU jego pon1ccy ltroczy l<u . socjali;~o-
wi. doskonale dziś rozumię, jak 

Polska clemok en tyczna i tylko Pol ska prawdziwe były słowa, jak daleko-

d I t 
l .e ' wzrocma była walka Alfreda Lam-

emo ..:ra yczna p(Hra1i po tej wojnie odhu- pego. · 

dowaĆ naprawdę niezależne •)aństwo, kfóre siódma r-0cznica śmierci La,mpe-
t g·o zbiega się prawie z drui;j\ 

me będzie ani ig1·as;1,ką obcych imperialistfrw~ rocznicą zje{lnoc.:enia p-0lskiej 1,1a­
sy robotniczej. Na. g1·anitowych fun 

ani też ich lupem. dameutach 1rnn·ksizmu - leninizmu 
: A /f d L - pO\\:stał.-, PZPR. W 01>arciu o p0-
~ re Ompe ~ m~c, przyjaźń i przykład ZSRR bu 
rłUIJllllllłłllHHllllltłllUIUlłHlłllHłlllłlUllllllUUl.llllłllllllllllUIJłllrłlllllHlll"llUllfUUUllUllłUIJłUłlUłlllłłllllll; du,:iem:r poclsfZ.\VY socjalizmtt \V Jta· 

''· szynt kra,iu. Nic ma wśród nas orf} 
polskiego przeciwko kapitalistycz- czej, jest jednym z głównych zadań d-0wnika tej sprawy, jakim był Al­
nej tyranii. Partii. _ frecl Lampe, ale pamięć o nim żyje . • * . • 

Droga życia tego wybitnego teo- We wrześniu 1939 r. wydostaje się 
retyka marksizmu _ leninizmu z więzienia. Wypadh"i wojenne rzu­

i rewolucyjnego działacza ruchu re ciły go na. tereny Związku Raclziec 
wolucyjnego Polski była drogą wal kiego. Okres wojny spędza na emi­
ki i więzień. Należał do tych rewo- gracji w ZSRR. 

Był bezwzględny wobec oportuniz w codziennej pracy ludu polskiego, 
mu, sekciarstwa i lewactwa w sze- który urzeczY'vistnia cel walki swe 
regach partii. Stal: zawsze na straży go oddanego - ofiarnego syna. 
jedności woli i działania partii, ro- B. T. 
zumiał, że tylko wtedy bedzie zdol-
na. poprowadzić masy clo cbalenia 
władzy kapitału. P . k'' ,, oto 

. '\ 
.. 

,_ -

P,rzewodnlcząca Z,P, tą-w. Wanda Wasilewska I tow. CA:Ured Lampe na 
Inspekcji w Pienvszej Dywizji im. Tadeusza· Kościuszki. 

zdał • -eg.zam1n lucjonistów, którzy w okresie mię- Naczelnym dążeniem ..Lampego w 
dzywojennym, w latach panosze- tym okresie jest wyzwolenie Polski 
nia się białego terroru, defensywy spod jai·zma hitlerowskiego. Walke 
i policji granatowej, nieludzldego te 0 wyzwolenie narodowe łączy z wal 
p-ienia każdej wolnej i postępowej ką 0 wyzwolenie społeczne. Gwara.n 
myśli - śmiało i nieugięcie walczy tem wyzwolenia ludu polskiego jest 
li o wolność narodu i socjalizm. dla niego Związelc Radziecl.-i.. który 

Alfred Lampe urodził się w 1900 jest jeclyną siłą, zdolną obronie Iudz 
r. w Warszawie. Dzięki niepospoli- kość pricd mi,wałą faseystowską. 
tym zdolnościom i wszechstronnej u staje się jednym z redaktorów „No 
ipys_łowości zdobywa dużą wiedzę, wych Widnokręgów" i „Wolnej Pol­
która poprowadziła go na drogę ski". Niestrudzenie skupia pod rewo 
marksizmu - leninizmu, na drogę lucyjnymi sztandarami rodaków, roz 
walki rewolucyjnej. W klasie robo- rzuconych na uchodźstwie w ZSRR i 
tniezej i jej partii widzi jedyną si- wiąze ich wysiłki ze zmaganiami sił 

O polskiej burżuazji, której zbro 
dnicza polityka doprowadziła kraj 
do klęski wrześniowej. pisał: „Tra­
gedią Polski było to, :i:e rządz.U nią, 
swoisty zespół pasożytów i awantur 
ników, pułkowników i kartelowców, 
kres<n~ch żubrów i szarych eminen 
cji z II oddziału sztabu. 

Ten reakcyjny zespół domowych 
faszystów żył z Polski, a le nie dla 
Polsld. To nie był I.wiat na.rodu -
t<> był wrzód". 

Wydajność i>racy w budr>wu.i- l cych ilość roboczo -' godzin; na wy­
ciwie · w okresie ostatn ich dwóch konanie budowli o ·· takiej ,,właśnie 
lat wzrosła bardzo zna1!znie. Co by- kubaturze (naturalnie przy zastoso­
ło tego przyczyną? Przede wszyst- waniu cz.espołowych 'metod pracy), 
kim szerokie zastosowanie d<mwiad- trze)?a było by '120.090 robocrŁo - .go­
czeń , radzieckich robotnili&w i inży- dzin. Tymcz.asem dzięki systemowi 
nierów, zmiana. metod pracy, przej- potplrnwemu pracę ukońC'Zono w 
ście mi system zespołowy, lepsza or- 70.000 robo~o - godzin. 

Wymaga to jednak należytego 

przygotowania. Trzeba uwzględnić 
szereg warunków, niezbędnych pray 
p:r;owadzeniu robót systemem poto­
kowym. 

A więc przede wszystkim sprawa 
dokumentacji. MuSi ona być bez­
warunkowo w pełni i sprawnie rz;a­
łatwiona. W tym celu inwestorzy 
oraz przedsiębiorstwa budowlane po 
winny z góry szczegółowo omówić 
e biurami projekcyjnymi, które o­
biekty można objąć s ystemem poto­
kowym i dla tych w pierwszym rzę­
dzie przygotować całość dokumen­
tacji. Trzeba również ' poświęcić spe­
cjalną uwagę rzagospodarowaniu te­
renu i dokładnemu opracowaniu har 
monogramów pracy ąraz zatrudnie­
nia, jak rqwnież zabe-z.;pieC'l-yć cią­
głość dostaw materiałów budowla­
nych. To są wari1nki rz.asadnicze. 

W pamiętnych latach 1942 - 1943, 
w latach ogromnego napięcia walki 
z hitleryzmem, na ła~ach „Nowych 
Widnokręgów" i „Nowej Polski" Al­
fred Lampe nawoływał rodaków do 
bezwzględnej walki z najeźdźcą. 
Kreślił on wizję przyszłej Polski, 
która krocz:1.:1ć . bęclzie, w oparciu o 
sojusz z ZSRR, drogą socjalistycz­
nego budownictwa. Nieustannie de­
maskował londyński obóz zdrady 
naroelqwej, niestru9zepie udowa­
dniał prawa Polski do Ziem Zacho­
dnich. - „Nasza graniea zacho­
dnia - pisał - nasza pozycja nad 
Bałt$7kiem z września 1939 r. powin 
na być zmieniona; powi1111a być 
zmienióna na korzyść, na. korzy!ić 
pokoju ogólno - europejskiego ... " 

ganizacja. oraz wprowadzenie no- Ale to- jeszc~e nie wszystko. „Po-
wych, słusznych norm. tok" pozwolił nie tylko na skrócenie 

łę, ~oI_ną wyzwolić naród polski od ludowych i demokrat c h k 
kap1ta.bstycznego wyzysku i popro- ju Y znyc w ra 
wadzić go do walki o zwycięstwo so · 
cja.lizmu. Toteż w 1921 roku wsłę-1 Wraz z Wandą. Wasilewską i bę­
puje do KPP. Już w rok później, a- dącą na emigracji w ZSRR grupą 
resztowany przez burżuazyjny rząd, działaczy komunistycznych t\"·orzy 
spędza 4 lata w więzieniu. Tu hartu Związek Patriotów Polskich, który 
je się jego myśl i wola. Po wydosta lJ-Odejmuje myśl :zorganizowania re 
niu się na wolność od razu rzuca gularuycb jednostek Wojska Polskie 
tńę w wir pracy partyjnej. go. Do c7.ółowych irticjatorów utwo-

Ale też i zadania, które stawia J cza.~u budowy, ale również (co jest 
przed przemysłem budowlanym Plan I szc'!-egó1nie ważne)- -na wykonanie 
6-letni są również olbrzymie. Trze- jej 11rzy znacznie mniejszej załodze. 
ba przecież wybudować 723 tys. izb Zamia_st 108 ludei, konjecznych pr:zy 
mieszkalnych, nfo licz.ac setek fab- normalnym systemie, ·zatrudnionych 
ryk, szkół, przedszkoli, · zlobków, do zostało ich tylko 63. 
mów kultury, biurowców itd. A Średnia· wydajność pracy załogi 
więc poć[stawow:vm warunkiem peł- wynosiła 160 proc. (na budowach 
nej realizacji zadań Planu jest stały, nie prowadzonych systemem pot.oko 
postępujący z miesiąca na miesiąc wym sięga ona od 120 t;lo 130 proc.), 
I z roku na rok. wzrost wyda.jnoścl zaś · pószcz.ególne grupy osiągały: 
pracy, któl."ej wskaźnik musi w ro- murarze (dwójki), 256 proc., trans­
ku J95a przewyższać o 85 proc. stan· porf - 165 proc., betoniarze i cie-

Na IV Zjeździe KPP: •zs-~je,:wy-. r:zenia · l>Jl'wizji KQśeiuszkowskiej, 
brany do Komitetu Centrab1ego, a która walczyła u boku Annii Czer-

z roku 1949. śle po 18-0 proc. * • * 

{):;;:··{;'. :\i) \ 
.• ·~· i ": 

lll'.cCłt;TNA- Mtl!.SlfiU~/ } 

195Ci 

Potęga wyzwolonego państwa pol 
skiego. ustalenie naszych granic 
nad Odrą i Nysą mogło być tylko 
W)'nikiem pomocy i przyjaźni Zwi11z 
ku Radzieckiego. „Silni zaś poJ?ar­
cicm Związku Raclzieckicgo - pisał 
- i pewni jego współrlziała11ia, mo­
żemy wziąć na. siebie brzemię współ 
oclpi>wledzialności za ustalenie stra­
ży J){)koju na Odrze". 

• • * Alfred Lampe zawsze nawiązy 

l 
wał do szczytnych tradycji 

wspólnych walk proletariatu t>ol­
sldego i rosyjskiego. Wierzył głębo 
ko w Związek Radziecki jako osto 
ję pokoju i socjalizmu . 
Osiągnięcia pierwszego na sw1e­

cie państwa robotników i chłopów, 
doświadczenia bohaterskiej WKP 
(b) - partii Lenina - Sbtlina - by 
ły mu wzorem. Uczyły go, jak nale 
ży walczyć, aby zrealizować socja­
lizm. Zdawał sobie doskonale spra-

Jest to niezbędne ze względu na 
ograniczoną ilość sił roboczych oral'.: 
konieczność obniżenia kosztów pro­
dukcj;_ be.z cze;:o nie ma mowy o 
pod"\":y~:cc realnych plac. a co 7.ił tym 
idź;e i stopy ż~·ciowej mas pracu­
jących. 

70.000 ROBOCZO - GODZlN 
ZAMIAST 120.000 

Jak to wykaizały choćby doświad­
czenia z terenu Łodzi, w dziedzini~ 
podniesienia wydajności pracy w 
budownictwie rozległe możliwości 
daje zastosowanie systemu 1>otoko­
wego. 
Oddział I PPB przystąpił w czerw 

cu r. b. do budowy tym właśnie sy­
stemem, c"lj;ercch budynków miesz­
kalnych na! Starym Mieście. 24 listo­
pada roboty były gotowe w sianie 
surowym. I cóż się okazało? Na 
podstawie sporządz.onych przez 
Państwową Komisję Planowania Go 
spodarczego tabel, dokładnie podają 

GRUZLICA JEST ULECZALNA 
K iedy jest mowa o początku Ilicza i szereg poradni teryto1·ial- azenia chirurgicznego, podda się O· I nym spadkiem okresu miedzywojl'n 

walki z gruźlicą na · terenie nycll, sanatoria i szpitale przezna- peracji w odpowiednim czasie, WÓ\v- nego i wojennego. Państwo nasze 
Lodzi, należy wymienić przede wszy- czone dla leczenia chorych na gruź- czas ryzyko śmierci i kalectwa pra- łoiy olbrzymie s umy na ten cel, r oz 
stkim nazwisko wielkiego lekarza- li cę płuc, a przy niektórych z nich wie że zniknie zupełnie. budowuje lecznictw.o przeciw gruźli­
społecznika - Seweryna Sterlinga. - oddziały chirurgiczne. CÓ zrobiono w Lodzi w tej dzie- cze, chodzi .iednak o większe zrozu: 
On to bowiem zapoczątkował ją w Nie ma skutecznego leczenia gruź dzinie tak ważnej i czę.sto uicza- mieni~ dla tej akcji z.e strn.ny spo­
roku 1918. Trzeba również przypom licy płuc, tak jak i wielu chorób wą· stąpioncj i>rzez inne metocly leczenia łecze~-,;twa. , <? zd.awame sol))e s1ira-
nieć, że Robotnicze 'l'owarzystwo troby, żołądka, kiszek i innych - cbirurgicz-nego gruźlicy płuc? " .Y. ze. gru~h~a 1est . chorobą . ty~ 
Przyjaciół Dzieci otworzyło w 1925 bez udzialu chirurga. Rozµmie to i J . k 1946 t t · n1ebczp1ecznie1szą mł innych. rowme 

ku d 
. . ,1. dla d . d d d . d uz w ro -u o war o pierw- . . .1 . h . k k' d 1. 

ro pora mę przec1wgruz iczą ocema o ::rwna przo_ uJąea me Y szy specjalny oddział dla leczenia ~~to~e c1ęz nc • J:l • ~;~ 1>rzr ·1a ra '• 
dzieci i młodziei:y, a od roku 1933 cyna Związku Rad:r.ieckiego. 1 ·- - T 1 1z J<'1't 11·ysoce zarmr.llwa. 
wzięło pod opiekę poradni również i Przypadki uznawane dawniej za c 1ir.tl?-·g.tczneg~ gr;-iz ie~· P l~C przy Gruźlik z tak zwana "'l'Uźlica o-

I hhmce Clnrurg1czne1 Un 1wer~y- . . . , . . ' . : . "' . ·. · 
doro~ych chorych na gruźlicę, człon beznadziejne, a mia nowie.ie dui:e ja- t t ł ' d 1. N t t 1 . d twa1 ta Jeot g1o;rny dl.1 tvch, z kto-

, b · · S 
1 

· o 1 b d d · 1 b e u ,o z o ego. 1 as ępnv a '1 o - . - . t 1 · . . · . 1 • 
kow U ezp1eczalm po ·eczneJ. czy- my - .;awcrny, aT zo tru n'e, u d . ł t l . 1_ i9.is S· · rynn się s-y rn 1 zara:rn t'wo.ią ro,,zi-
wiście były to J"edynie J>l'Zejavry ini- zgoła niemoili\\'e do uleczenia meto- zia pows ~ w ro ,u : w zp_i- ne dzieci kolegów itp. 'fen fakt 

. . talu-Sanatornnn na Choinach. wkrot ·j 1 1 ' b · k · · di 
cjatywy spolecznej, któ1·e bynaJ• dą zachowawczą w sanatoriach i ce po tym _ sanatorim~1 w Tuszyn- n::·' ::fa na nas o. ow1ązt -, us" •.a : -
mniej nie rozwi:i,zy-waly sprawy wal szpitalach, w 80 procentach daj!! się 1 t 1 · . b . 1 1 · . nuania chornh, nzeby nodmrn ali s1e 
ki Z groźną chorobą, ani nie sta- uleczyć za pomocą wykonanej W JlO· m ,-~ .;:, ze O ec:ii; W ce U €CZCllla od ch1riJi ll"Vkl"Y Ci <t gl'II~Jiry takiem ti 
wiał. y jej na odpO\"Jie<lnim poziomie rę operacji. Streptomycyna i tak grm:licy pin~ . Łod~ rozp.orząąza pl'7.~ leczeniu.· jakie dla nich. wedlug erze 

' p A S · l l b szło 130 łozkaim ch1rnrg1czn~•mi. . .„· .. , . . _. ; , 
i odpowiednio szerokiej płaszczyz- zwany .n. . . są wie ką Z( o yczą w L .. b t ·'- ·'te . .· 1_ . rzeum !!)Jc~Ja!i..to11 !lO\\ rnno hyc na] 
nie.' Nie moe:ło J·ednak być inaczej, leczeniu g1·uźlicy, ale tylko jako 1~N a a \' "ro e .się, Z \\ ię.·.s.zy ~ skutcc7niejsze. W ten sposób cho1·y 

- . zwiazku z uruchormemem Jeczcze . · d · h" 
skoro kapitalistyczno - obszarmczy środki pomocnicze. Same te leki nie J"cd 1 . . 0 • Id· . 1 ·hi- me tylko uzysl;a zdrowie la s1e ie, 
rzad Polski przedwrześniowej nie Sf). w stanie wyleczyć jamy. Na 100 1 ~go nO\I czesne„.o . oc' zra u c ale przestanie być równocze8nie nie· 

. . n1rg1czneg·o przy Sz1ntal11 dla cho• · · · ·b · · , 1 
tylko nie popierał tej inicjatywy, chorych, leczonych operacją Llllllera 1 T N. 3 Cl . a •h bezpieczny dla swmch naJ h1.SZ~ c 1 

ale wrecz ją zaniedbywał, nie wyka- mniej wi9cej G, bez operacji umie- ryc l lll.l .grui icę . r .", na 10111 c · i . dla wszystkich innych, z którymi 
zując najmniejszej troski o zdrowie nją wcześniej lub póź:iie.i prawie Jak JllZ wspominahsmy, rząd Pol- się co dzień stvka. 

J 
• h I d ' · J t' t eb l' l ski przedw1·ześniowej nie wykazy- . . ·. 

szero (JC mas u nosc1. wszyscy, c orzy po rz owa 1 ecze- wał żadnej troski 
0

. zdrowie · swvch Pam_ręta1m~ o tym, by. wykon•:y-
W wyniku tego stanu rzeczy, po· nia ope1·acyjneg-o, a nie byli opero- obywateli ·Miało to szczeo·ólnie ·ka· s~ywac tę ~v1~Jką szan:?ę. iaką dz1ę­

mnożonego klęską okupacji hitlcrow wani. . t t f 1 · 1 tl . . T h"' d . t k k1 pomocy 1 meustannei tresce nasze 
skiej _ po wyzwoleniu trzeba było Dużą. przesadą. jest twierdzenie, z~~ti~~baa~! ~~~e~1• J:;i~a~iz~ ztol~r;.:. go pa.ń-;tw:; h1do11•~y:o o. zdrowie oby­
odrabiać cały ponury spadek lat jakoby chory po operacji stawał się . , d . k b t . ·ak Ł, d·, wateh po;;iada dz1s kazdy chory na 
międzywojennych i woje11nych, orga kalek~. Powrót do dawnej s1irawno- G;~zik~ oit1~~·~ł~o ~1~

1~tfde żn~v!; A"rt1Wc~:. ti·z~ba i n aleh sie leczyć 
nizując walkę z gruźlicą od po_dstaw. ści i zdoln~ści do pracy zależy prze któi·e powie_kszuły J. zcze ciężkie la- gru;i;hc<t Jest ulec7.a\na. 
Zarzad Miejski i Ubezpieezalma Spo de wszystkim od tego1 czy chory po • 
lecz.na zabrały się do pracy, wyni- operacji nie zaniedbuje odµ<>wiedllich ta okupacji hitlerowskiej. Prof. dr. JEHZY RUTl\OWSI\T 
kiem -czeo-o jest .. doskonale działają ćwiczeń gimnastycznych. Jeżeli cho- I W Poisce Ludowej zabrano się z dyr. II Kliniki 0hii·urgicznpj 
ca Centr:Dna Poradnia Przeciwgruź- ry z gruźlicą płuc, wymagający le- calą eneridą do walki z tym groź-. Uni\\ersytetu Łódzkiego 

' 

WYNii\I 
lUOGŁY _BYC ·JESZCZE bEPSZE 

Nic należy przy tym zapominać, że 
.. potok" na Starym Mieście miał cha 
rakter c~iiwiaElezah:1y. : Załoga oraz 
kic1·ownictwo do'pie_ro v1 trakcie bu­
dowy nabjerały , doświadcrz:enia w 
prący tym systemem. 

Dlatego u zyskane wyniki bynaj­
mniej nie wyczerpują >jeszcze wszyst 
kich mo~liwości systell)u potokowe­
go na odcinku , zmnict,iszenia ilości 
zatrudnionych robotników i podnie­

Zastosowanie systemu potokowe­
go otwiera nowe możliwości pi-z.cd 
budownictwem, zwłaszcza mies7.ka­
niowym, przede wszystkim tam, 
gdzie jak w Łodzi C?.Y w Warszawie 
wzi1oszone są cale osiedla. Należy 
więc bezwzględi;).ie przełamać ową 
niechęć do potoku, żywioną jeszcze 
przez znaczną c~ść kierownictwa 
PPB i SPB a będącą objawem tech­
nicznego zacofania, rutyniarstwa i 
niechęci do tego, co nowe. 

* '* 

sienia "Wydajności pracy. Napotyka- Weszliśm~ już w okres zimy. Dziś 
no bowiem na .róine jeszcze trudno- jednak nie istnieje już u nas rzaga­
ści organizacyjne jak np. nie zawsze dnienie sezonowości w · budowni­
termino"'a ilostawa . i:nateriałów bu- ctwie. Stało się ono jedną z gałęzi 
dowlanyeh. N!ellostateczna była. tak przemysłu, w które-j warunki atmo­
że opieka :11e 'strQny dy;r~kt>ji Od- sferycr„ne nie odgrywają prawie ża­
dzlalu i Zjeclnoczenia-puez 45 dni I dnej roli. „Potok" zdał egzamin i na. 
zam_ias_t cr.terecii .wind ~a b1.clt>wie terenie Łodzi istnic.ją wszelli:ie mo­
znaJdowały się tylko dwie. , żllwości do jego pełnego zastosowa· 

SZERZEJ STOSOWĄ1: 
SYSTEM POTOKOWY 

I 
Plan ' inwestycyjny na rol~ 1951 1 

przewiduje -Pl'ZY robotach na Bału­
tach i Starym Mieście przeszło czte­
rokrotny wzrost · sum przerobo\vych , 
(podobnie zresztą, jak -i w całyrn 

krajti) a dyreli:cja .,P'PB czy SPB po­
wjnny .rzarazem pamiętać, że powięk 
szanie licżby zatrudnionych będzle 
ograniczone i nieproporcjonalne w 
stosunku do znacznie rozsrierzonych 
zad;:n'i. 

Aby zadania t.e zre.aliZo,vać, kO­
nieczn,e jest wydatne '-'i-Zmożenie wy 
dajności · pracy, . wylj::orzystanie 
wszystkich dotychcza$owych reze.rw 
i pirłne Z'ąl>tosowanie ' nnwych, ulep­
szonych , metod. . Do tak:ich należy 
właśnie _ system . .PQtokowy. W przy­
szłym rolw powinien -cin · być wpro- 1 

wadzony' n ic t~lko ,w odniesieniu do 
poszczególnych obic~tów, ale nawet I 
i w skali cały~h oddziałów. 

nia bez względu na porę roku. 
(J. K.), 

Zespoły - korabielnikowców 
powstały w Zakłafiach ,Wyrobów filcowvch im. Okrzei 

Robotnicy Zakla9ów Wyrobów Fil I -spół Weroniki Rżanek zaoszczędz;l 
cow_ych im. Stefona ,Ok1-zei w Łodzi, flaneli i włosi11 odpadkowego na su-
czerpiąe .wzór z osią~niGĆ tow. Lidii me; 219,17 zł. · 
KorabieirJkowej, przystąpili do two- Hasła oszcz.ędnościowe znalazły ail 
rzenia zespołów korabielnikowców. ny oddźwięk wśród naszych pracowni 
Na oddziale . szwalni robotnice Bar- ków, pragRących jak najwydatnieJ 
bara Wasi.Jewska i Romualda Flor- przyczynić sic; do dalszej pomyślnej 
cnk - zrio'>zczędzi\v w listopadzie rozbudowy naszego kraju. 
b1·. 59.31 m. podszc\vki do kapciu- E. Nowicki, 
szv oQólnei_ w,artości zł. 736.63. Ze- Zakł. Wyr. Filc. im. S. Okrnt 

' . 
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.... Dworzec Kolejowy 
Milicja Obywatelska 
Straf Po~ama 
Strat Pofama ( dzwon!t 
tylko w \' ·ypadku pożaru) 
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GlDS TO'M~SZOW$J 

Z wizytą u· ·-tomaszowskich· .racjonalizatorów .N:~~;r~;!~:e~ku. 
"Tym rai.em w wędrówkach na· 

szych odwiedziliśmy Międzyza· 
kładowy Klub R acjonalizatorów, 
skupiający nowatorów i raC'jona· 
lizatorów ze wszystkich tomaszow 
skich zakład9w pracy ,przemysłu 
włókienniczego, z wyjątkiem Za­
kładów Włókien Sztucznych, któ­
n~ posiadają własny klub. Klub 
liczy obecnie ponad 60 członków 
i chociaż nie prz~jawiał dotyclr 
cza,s zbyt ożywionej działalności 
czlonkowie ] ego opracowali nieje­
den wniosek usprawniaj ąc~ pro­
dukcje. Obecnie k ierownict•\ro klu 
bu nakreśliło doM rozległe plany, 
obejmujące akcję_ odczytową, po­
rs.Q.y fachowe, pomoc w samo­
k~ztałcęniu itp. Realizacja tych 
planów ożywi dt.iałalność klubu, 
ruch racjona1izat01'Ski tam. gdzie' 
dotychczas rozwijał się on zbyt 
słabo. _ 

A oto kilka ·wniosków, jakie o- zwiększenie ciśniehia w jednym I ob. Stanisław Zieleniak z Mazo- szezeg~l;iie w t~kim mieście, jak 
statnio wpłynęły do rozpatrzenia, z nich„ w wyniku czego otrz;vma· I wieckich Zak!adów. Wniosek mó· Tomaszo~,. gdzie_ tru~o po pra 
a z których część zastosowana zo- noby wyższą tempenturę i zwięk· wi, że po zastosowaniu 

1
do postr~y c~ zn~ezc Ja~ąś rozr~Kę. Je~no 

&tała już w codziennej pracy. szoną wydajność suszarni. Pomysł garki „koła pasowego' , uniknie kmo me ratu1e sytuaCJl. W ub1eg 
Ob. Stanisław Wielet, pracow- został zatwie1'dzony, zastosowany się częstego zużywania łożysk i I łych lata:~ było pod tym wzglę 

nik Mazowieckich Zakładów, skon i obecnie:, przez zwiększenie tem· zrywania pasa transmisyjnego .. dem lepie]. Odwiedzały nas z 
struowat bardzo 2rcsztą .prosty peratury, w WY!)iku wyżsrz.ego „Kolo pasowe" będzte odciążać 1 nięwyszukanym co prawda progra 
przyrząd do wykrywania nie-rów- ciśnienia, zwiększono wydajność łożyska i zmniejszać napr~żen~e mem zespoły artystyczne, jakoś 
ności nlci przędzy. Przyrząd ten, o 22,5. procent. pasa. lJzięki temu lożyska będą się częściej zawitał „A1·tos" i Pań­
wykonany z metalu, przechodzi Kierownik w.vkońc:~lni w To· ,mniej zużywały, a pas nie będzie stwowy Teatr Częstochowski da­
obecnie própę w Mazowieckich Za maszowskich Zaktadad1 - ob. Za· si~ łatwo zrywał. Jeśli pcmysł t~n wał co miesiąc przedstawie:-.J.e. 
kładach. Sam pomysł nie jest no- krzewski - były robotnik, zglo· zostanie zastosowany: z ;pewnośc tą Teraz 0 tym głucho. 
wy, ale znacznie usprawni i ulep· sH l'omysł ułatwiający 1pracę zązy· korzysta~ zeń będą me tyl~o zakla Istnieje takie przysłowie: „Je-
szy produkcję. Nierówności przę· wacza. Zszywacz inusiał ciężar dy, w k torych autor pracu1e. śli gór a nie chce przyjść do Maho 
dzy powodowały i powodują gor~ sztuki materiału Utrzymywać na * „ * meta. ~o do góry musi pójść Ma 
szą jakość materiałów. Próbowa- lewej ręce, by podsuwać sztukę Racjonalizatorstwo - ruch u· homet". Jeśli nie odwiedza nas 
no z tym walcz)•ć prze1 stosowa· do szycia w maszynie. Praca taka sprawnieil i nowatórskich pomy· żaden teatr objazd<nvy, musimy 
nie pndobnych przyrządów wmon była b. męcząca. Obec11.ie została słów rośni€. Trzeba jednak. by sami domagać się tych odwiedzin, 
tcwanych w czółenko. ale okazało ona znacznie ułatwiona. Ob. Za- stal się on bardziej zorganizowa-
si.ę to niepraktyczne. Ob. Wielec krzewski zastosował mianowicie ny, by nie przebiegał żywioło- m:.isimy sami zwrócić się do odpo 
zastosował przyrząd nie w czółen- pierścień umocovvańy linką do su wo. Należy wysiłki naszych racjo- wiednich instytucji i teatr spro­
!,u, jak to było poprzedni<>, lecz f itu W pierścień wkłada się rękę. nalizatorów ki2rować w określo- wadzić. 
i:rzy na wij ani u przędzy na szpule. ! pr.zytrzymuj ącą sztukę, której nych kierqnkach, przede wszys t· Najlepiej tą sprawą z pewno 

lz·n~ożenie wall<i Z. gruźlicą 
Na uwagę zaFług,uje ró-wnież po I' trzymanie nie wymaga już wysil· kim na ta odcinki, na których wy- ścią zajmie się Referat Kultury i 

n-: :y sł ob. Laseckiego z Mazo\,\:.ec- ku, p~erścień nie krępuje ruchów stępują trudności hamujące pro- Sztuki przy Prezydium MRN. Ro 
k;ch Zakładów. Przez zastosowa- i. tworzy rodzaj dźwigni. Ułatwia dukcję. Rolę tę spełniać powinien botnicy Tomaszowa zasługują na 
r,ia do przetaczania rolet przy fo- to bardzo pracę. kJub racjonalizatorów, który w I t o, ażeby przynajmniej · raz w mie 
!uszach suportu. przytwierdzonego A oto wnjosek, który nie został tym kierunku musi rozwijać 9ra- siącu obejrzeli przedstawienie z 
dr• foluszy na czas remontu, ob~- jeszcze rozpatrzony, Autorem jest cę. (eh) prawdziwego zdarzenia. (tn} zadaniem całe~o społeczeństwa 
n;e nie pohzeba rozbierać masz.r 
r v , by przetoczyć uszkodzone ro· 
1ety, a czas wykonania pracy skró 
eony został o 200 procent. Ko· 
rzyść jasna: znaczne skrócenie cza 
su naprawy, zaoszczędzonv wysi· 
łek człowieka i pełniejsze wyko­
rzystanie _,rnaszvny. 

Obecnie trwają 'w całym kraju Dni 
' Pnemwgruźlicze, organizowane przez 
Czerwony Kr zyi. Mają one na celu 
mobilizację całego społeczeństwa d_p 
systematycznych wysiłków nad pod 
I)iesieniem stanu zdrowotnego I wa 
runków higieny wśród mas pracu­
jących miast oraz wsi. 

W Polsce przedwrześniowej gruz 
lica czyniła ogromne spustoszenia. 
Wskaźnik zapadnięć na tę grożną 
chorobę był jednym z najwyższych 
w Europie. Zmniejszył się ten 
v:skaźnik niesłychanie. w Polsce Lu 
dowej. która ceni zdrowie ludzi pra 
cy, jako najwyzsze dobro. O nieu­
stanne.i trosce w tej diieµzinie 
świadczą liczne nowe sanatoria, 
sz.pilale przeciwgruźlicze, szeroko 
stosowana akcja profilaktyczna i sy 
stematycroa poprawa warunków by 
tu mas pracuiących. 

Zadaniem Dni Przeciwgruźliczych 
jest zaznajamianie najszerszych mas 
z podstawowymi zasadami zapobie~ 
gania gruźlicy i zorganizow1mie roz 
ległej akcji spclecmej do walki z 
tą chorobą. Poµularvzowan e są rów 
oież programowe hasła PCK. zwlasz 
cza i dr.Jedzin y oświaty sanitarne.i. 
jako oręża powszechnej walki z cho 
robami społecznymi, a · przede 
wszystk im z gruźlicą. 
Okręg Łódzki PCK rozv.Tija obec:­

nie wytężoną działalność. Prowad.zo 
na Jest w mieście i wo.iewództwie e 
nergicrna akcja oświatowa. szkole­
niowa I ' prop11ganaowir. Odcztty i po 
gadanki, wygłaszane w ·takładach 
pl.'acy i szkołach, wsiach spółdziel­
czych i Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych, wywołują v.Tielkie 
zainteresowanie. W powiecie radom 
szczańskim ZSCh zol'ganizował w 
340 gromadach wiejskich pogadanki 
i odczyty, :r.wiąza.ne z zagadn ienia­
mi zwalczania gru~licy. W Żychlinie, 
jak równiez w wielu innych mia· 
stacłt województwa, mloclzież szkol 
na wyclała specjalne gazetJd. µośwlę 
cone problematyce walki z gruźlicą.. 
W gminie Rdutów w pow. kutnow· 
skim ekipy lekarskie z Łodzi prze­
prowadziły badania 600 dzieci chłop 
skicb. W Ł<ldzi i wojewi>dztwie od· 
były się 4 lmrsy dla społe-0znego ak 
tywu do waJki z gruźlicą. Kursy te 
ukończyło 150 osób. Obecnie urucbo 
miono clalszych 17 kursów, na 1ił6re 
uczęszcza 500 osób. Wykłady prowa 
dza lekarze z Zakładu Lecznlctwa 
Pracowniczego oraz z Centrum 
Wyszkolenia Sanitarnego Wojska 
Polskiego. W zakładach pracy i szko 
łach powstają nowe koła PCK, gru 
pujące dorosłych i młodzież. -

Akcja Dni Przeciwgruźliczych w 
Łodzi i na terenie województwa u­
świadomi w pelni naszemu społe­
czel'1stwu koniec7.Jlość wytężeni a 
wszystkich sił do walki z gruźlicą. 
pozwoli zaznajomić najszersze 'ma­
sy, ze środkami i metodami zwalcza 
nici gruźlic:v . 

Łódzl{i Okręg PCK nie poprzesta 
nie na jednorazowej akcji Dni Prze 
ciwgruźl iczych. Doświadczenie tych 
Dni umożliwi rozwinięcie słalej, wy 
-trwalej działalności w celu 110głę· 
hienia w sp-Oleczeństwie podstawo­
wych wiadomości z zakresu zaPo-

Dziś zebranie wędkarzy 
W dniu dzisiejszym, o godzinie 

16, w lokalu własnym przy ulicy 
Zymierskiego 11, odbędzie się ze­
br anie informacy jne członków 
miejscowego koła Polskiego Zw. 
Wed karskiego. 

z uwagi na ważkość przew idy I 
wanych spraw - zarząd koła pro 
si o jak na jliczniejsze przybycie 
miłośników wędkarstwa. 

...... . . ................. ..... . .... 0 

Wspólnym wysiłkiem 
zlikwiduiemv 
analfabetyzm 
w całym kraju! 

biegania gruźlicy i s tworzenia otłar 
nego alctywu społecznego dla walki 
z grµ~licą. Walka. z niebezpieczeń­
stwcri1 gru~licy prowadzona będzie 
nieubłaganie aż do cv.łkowitej likwi 
dacji tej groźne~ cl1oroby. 

Alojzy Kamiński 
Przewodniczący Wojewódzkiego 

Komitetu Dni Przeciwgruźliczych 
w Łodzi 

w PBK 
Ob. Kozłowski - pracując przy 

kotłach parowych. zaproponował 

• · UIC DOWeJ1;0 
W PDK - nic nowego. Jak nie I kontroli n<łd PDK - czy l'!atrosz 

było w n im żadnego ży~ia, tak w I czyli się, by omawiane przez nas 
dalszym ciągu śpiączka ogarnęła spr awy znalazły wreszcie roz· 
ten przybytek ..kultury i nie maż- wiązanie . 
na :znaleźć środka, który by sta1'1 Nie wolno tolerować stanu, w 
ten zmienił. A przecież chyba którym niby PDK jest, a w rze­
najw yższy czas, by Powiatowy czywi~toś;:i - sytuacja tak wyglą 
Dom K111tury stał się wreszcie Do da, jakby go wcale nie było. 
mem Kultury. Najwyższy czas, Niepoważne jest, by młodzież, 
by poza sekcjami artystycznymi zbleraiąca się tu wieczorem nie 
rozpoczęła pracę i ś\ViPtlica i znajdywa.ła właściwej rozrywki i 
:tespoł.v samokształce-niowe, aby właściwych zajęć. 

D~~ Kultury. z~czął skupi"!ć ca~ Zwracamy uwagę na to zagad 
łase naszego zycia kulturalnego 1 nienie„ tak czynnikom związko -
artysty~znego: . wym, jak i Wydziałowi Propagan 

Anrhzowahsmy prz.ed pewny~ dy n:i9zej Partii. Bo powtarzamy: 
czasem przyczyny, ktorym przyp1 . 
Ć l · · · · PD. K . ł . na1wyzszy czas, by PDK zaczęło sa na ezy, 1z me spe ma .t t „ . . N . t · · 

zadań przed nim postawionych. ę me. zycier:i. te ym rozspJewa 
Nie będziemy ich w iym miejscu nym .J., _raztanczonym w rytm ~od 
powtarzać . Ale chcemy i czujemy nych p10senek, a kulturalnym, zy­
się w obowiązku zapytać powoła ciem robotniczego ośrodka kul­
nych do sprawowania opieki i tury. 

W łatlysław Rymkiewicz 42) ~ 
wyzwolo·na Zietnia 

Powieść 

Milczenie przedłużalo się. W końcu Poncyli usz: - Jak wam 
za drogo, tó t rza szukać innej rady. 

- Innej rady? - Stebnowski zaniepokoił się, że mu Poncyliusz 
nie omłóci żyta, i już gotów był zgodzić się na żądaną cenę. Ale 
Poncyliusz zaczął z innej beczki. - Buraki latoś sadziliście? 

- Sadziłem. Na jednym hektarze. •rakem się zapędził. Obiecy­
wali, że dadzą dobrą cenę. Terii się boję ... 

- Dobrej ceny nie dadzą, bo tera wszyscy, jak głupie r zucili 
się tu na Żuławach, na buraki; ale ja mam z „Samopómocą" umo· 
we na dostawę, to mogę od Stebnowskiego pół hektara na pniu 
wziąć. . 

- Pół hektara? Niby jak? - Zatrwożył się Stebnowski. - Za 
ombt? 

- Za omłot i za kobyłę na podoranie. Wasz:a szkapa sama rady 
nie da. 

- A nie da, to prawda! 
Były fornal poskrobał się frasobliwie po ciemiehiu, zsuwając 

czapkę na nos. 
- Obornika też by mi Poncyliusz dodał? 
Dodałbym, czemu nie? Obornika mam dosyć. 
- To ~1by jakbyśmy s.i ę rachowali? 
- Przyjdzie czas, to się porachujem, uczciwie, pó clitż"śfr 

jańsku. 
Stebnowski zsunął czapkę z c.zóła na tył gło,vy. . Niećh ta 

b~d2ie po :waszemu. 

W Tomaszowie brak mi eszkań 
w izbach 1nieszkaln ych magazyn·y I sta.inie 
Zagadnienie głodu mieszka· 

niov„·ego na terenie Tomaszowa 
stoi z całą ostrością i mimo usiL 
nych sta~·ań, trudno go rozłado­
wać. Brak mieszkań zlikwiduje 
całkówicie budownictwo miesz· 
kaniowe przewidziane w ra. 
mach Planu 6-letnieg-o: Nie zna­
czy to jednak, iż w chwili obe. 
cnej nie należy wykorzystać 
wszy5tkich i wszelkich środków, 
by ten głód w miarę la.godzić. 
A tymcżasem nie zawsze się o 
t yn;i pamif;ta. 

Budynki, mieszczące się przy 
ul. Bóźnicznej 11 - z_najdują 
się w administracji Zarządu 
Niernchomości ptzy Prezydium 
MRN. Między budynkami tej 
pqsesji, znajduje się jf)dnopię­
trowy budynek, który w czasie 
okupacji w cz~ści zóstał zamie. 
niony na mag~zyn, a obecnie 
może sh.1.żtć jtko przykład nie· 
właściwej gospodarki lokalo­
wej. 

jąca jego mieszkanie od <lal­
śzych pomieszczeń - to ścian· 
ka z desek, p okrytych jedynie 
papierem. Za ścianą - znaj du· 
je się magazyn, a latem - był 
kurnik. 
Zarząd . Nieruchomości wie, 

ie taki stan istnieje. Zarząd 
Nieruchomości wie, że posesja 
nie ma zlewów, śmietnika, u bi­
kacji, że panują w związku z 
tym antysan itarne warunki. Za­
rząd Nieruchomości w ubiegłym 
roku zgłosił wniosek o objęcie 
budynku planem remontów. Po­
dobno budynek do remontu za· 
kwalifikowano, a następnie 
skreślono. W roku bieżącym, nie 
próbowano nawet objąć planem 
re.inontów zabudowań przy ul. 
Bóźnicznej. Toleruje się, 1z w 
pomieszczeniach mieszkalnych 
i lokalach, które pewnym na.kła· 
dem motna na mieszkania obró· 
cić - hoduje się trzodę chlew· 
ną i trzyma konie, choć o ścia· 
nę - mieszka robotnicza ro­
dzina. 

Jeśli nawet Referat Gos po· 
darki Mieszkaniowej nie ma 
sum na remonty tego budynku 
(tak nam mówiono) , t o wydaje 
się, że wystarczyłoby zlikwido­
wać magazy ny i st aj nie, opróż­
nić pomieszczenia, a bez wątpie­
nia znalazłaby się niejedna ro· 
dzina, która własnym kosztem 
doprowadziła by mieszkai1 ia do 
stanu uży'\Valności. Dość czę­
sto zakłady pracy potrze­
bują mieszkań dla pracowni­
ków. Niewątpliwie i1iejeden za­
kład pracy przeprowadziłby ko­
nieczny remont . 
Sprawą t rzeba się zająć. W 

naszych tom;ł.szowskich warun· 
kach każde pomieszczenie miesz 
kalne musi być wykorzy­
stane, w żadnym 'vypadku 
nie wolno zamieniać miesz­
kań na pomieszczenia użytkowe, 
na stajnie -i chlewy. Spodzie­
wamy się, 'że tego r odzaju decy­
zja zostanie przez władze miej­
skie podjęta. 

( iot)' 
W części budynku miesz.kają 

dwie l'Odziny. Zajnwwane miesz 
kania doprowadziły one do właś 
ciwego stanu własnym stara. Nasi czyte lni cll niszą 
niem i własnym sumptem. W Q lf b 1 1 lk h I pOZ9Stałej, znacżnfo Obszerniej- ano a etyzmie i a o o izmie 
szej części - t ak na parterze 
jak i piętrze, a nawet i drugim Od jednego z naszych czytelni 
- gdyż i tam znajduje Się po- ków, ob. A. B. otrzymaliśmy lis t, 
mieszczenie mieszkalne, znaleźć z któr ego drukujemy poniżej frag 
można wszystko, tylko n ie ludzi. menty , z uwagi na słuszność po­
Lokale zamienione zostały na . ruszonych w nim spraw. Pisze on : 
staj11ię, chlew, kurnik, magazy· „Wielu z niewątpliwą przykroś 
ny dla siana i słomy, jednym ?~ą P . .rzyjęło do wiado~ości fakt, 
slowem z.abudówa.nia gospodar· iz ~1asto nasze na odcinku . zw~l 
cze ob. Banacha, mie~żk!lńca t ej czarna analfabe,t~zmu znała.zło .sH~ 
samej posesji, któr y nawet na. ostatn~m miei~cu? w woJewodz 

'""' . t . "'dz"ć .• - St · t . tw1e. Czy3a tu wina. prouUJ e ·wieL I , IZ Je w a~- . . . . 
cicielem za.budowań. . Bez~1{ątp1ema nas wsz:rst~1ch, 

N a parterze części zamiesz­
kałej - mieszka pracownik Fa­
bryki F'ilców. Sciarta odgradza· 

ze, 1ak dotychczas, włozyhśmy 
zbyt mało wysiłku w tę akcję. Ą., 
czy można tę sytuację naprawić? 
Bezwątpienia tak, gdyż musimy 

Obejrzał się na saosę. - Stelmaszczuk t:vż rlo was z interesem. 
Zły chłód wionął z chudej. jednookiej twarzy szczapowatego 

Poncyliusza. - Ze Ste lmaszczukiem, to ja nie main nic do gada­
nia! f>rzyh'lóWil on szpetnie Samolińskiemu, to już i ja wolę w in· 
teresa w nim tlie v1chodzić. 

- Nie moja rzecz! - odżeiznał si~ prędko od .t ej sprawv Str>b· 
nowski. - Ja tl\m z nim\ nie t1·zymąm! - Ano, to i do widzenia! 
Ciężkim, niedźwiedziowatym kroki~m wyszedł na szosę. Sie­

a·ząc~· na burcie Stelmaszczuk wstał. Stebnowski powstrzymał go 
powblnym t·uchem r~ki. 

- NI masz pt) co chodzić. Nie chce on z tobą wcale rozmawiać. 
Powiada, żeś S~molińskiemu preygadał, to się boi z tobą wdawać 
"' interesa. 

Stelmaszczuk był niewysoki, chuderlawy, twarz miał zeszpeconą 
śladami po ospie. 

- Nif! cheeł - warknął i zacisnął wąskie. bezkrwiste usta. 
Tw.arz mu pobladła, a ust a i śpiczasty no'S, jak gdyby posiniały. Ner­
vmwym ruchem obciągnął na ~obie marynarki:: i ruszył re Steb­
nówsldrn w milczeniu do domu. Ale po małej chw ili zatrzvmał r; ię; 
odwr·ócH i wzniósłszy ch udą, kośri;;!a pięść pogroził tamtym dwum 
domom, Poncyliusza i Samolińskie~o: - Przyjdzie na nich r zas, 
na tych cholernych kułaków! zawołał świszczącym ,!Jłosem . -
Przyjdzie na nich póra! 

XVII 

- On je~t hardy i bez to mu źle! - opowiadał nazajutrz Steb­
Mwski siostue o StelmaszCŻ\1ku. 

Garbata l\ozalia w dżiurawej. zrud?.iałej chustce na ramionach 
5krob~ła kartofle, które z ~luskiern t<>r\ęły w saganie. 

- Po co to sprzeciwiać się bogatemu? Pokorne ctele dwie 
mtUti ssit> ....._ do,ll/odził Steonowski. Ale Rozali;l milczała, i jakby 
ćzytnś rOizłQ&rcaon•, zaczęła szybciej, za jadle skrobać kartofle. 
W szybkich rucht eh j~j ręki, kozik błyskał, jak n a osełce do 
t!StrzMi~ noży, · (Dalszy dąg nastąpi l 

. . 

wyplenić do końca przykrą spu­
ściznę kapita listycznych czasów. 
Do tego konieczny jest wysiłek 
wszystkich organizacji społecz­
nych i zawodowych, konieczny 
jest wysiłek całego spoieczeń 
stwa. 

W chwili ob ecnej musimy przy 
jąć do wiadomości fakt, iż na tym 
odcink u Tomaszów dał slę zdy­
stansować innym oś1·odkom . A 
przecież mamy ambicję przodowa 
nia we wszelkich akcjach o cha­
rakter ze społecznym. Jeśli zakła 
dy nasze zdobywają tytuły przo 
dujących zakladó-,v w swej bran­
ży, to i w akcjach ogólnospołecz 
nych ni'e możemy pozostawać 
w t yle. 
Słusznym było by zająć się za­

gadnieniem zwalczania alkoholiz 
mu. Bo jeśli akcja zwalczania 
analfabetyzmu wkroczyła już w 
drugi, decydujący etap - to 
sprawa zwalczan ia alkoholiz­
mu zaczyna dopiero nabierać wła 
ściwych form. 

Przed dwoma tygodniami zor 
ganizowany został odczyt na te -
m'lt szkodliwości alkoholizmu. Mi 
mo ogłoszeń - ilość przybyłych 
na odczyt była śmiesznie mała. 
Każdy dom buduje się od fun 

damentów. Fundamentem nasze 
go społeczeństwa, społecze11stwa 
walczącago o pokój - jest rodzi 
na. Wrog iem rodziny jest alkohol 
i t rzeba go j ak najszybciej wyeli 
.ininować z naszego życia. 

z któregokolwiek punktu wi­
dzenia spojrzeć na tę sprawę, czy 
z punktu walki o Plan 6·letni, czy 
ze strony ustawy o socjalisty­
cznej dyscyplinie pracy, czy usta 
wy o zachowaniu tajemnicy pań 
s twowej, staje się oczywiste, że 
trzeba z alkoholizmem walczyć, . 
a chorych - leczyć. 

W zakładach pracy odbywają 
się zebrania wyborcze zakłado­
wych komitetów do walki z alko 
hOlizmem i komitety te powinny: 
natychmiast przyst,ąpić do pracy„ 
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pisało p~oso łódzko w dniu 10 grudnia t930 r. 
BANK-lERzy FRANCUSCY 

WYKUPUJĄ POLSKIE KOLE.JE 
ei.kami i t. d. Właściciele „Wojcie­
chowa" pod Piotrkowem usiłowali 
nawet płacić „mesełkami" na co 
jednakże robótnicy się nie 'zgodzili. 
Wówczas fabryka została rzamknię­
ta na C2!as nieograrucrzony, 

OBNIZKA PRODUKCJI CUKRU 

j 

- ' 

Pięściarze Cz:eChosłowacii 
I 

przy by li wczoraj rano do Łodzi 
Pierwsz! i ostatni_ trenin g o dbyli gośeie w M.D.K. 

R ep;ezentacj~ .Pięściarska <;:~ech~~owącji przybyła do Łodzi wa.o 
raJ o godzlDle 6 ran~. M1b goscte zrezygnowali z przelotu sa­

molotem do Warszawy i bezpośrednio przyjeehalj d!o Łodzi gdzie 
zatrzymali się w „Grand-Hotelu". • 

kawa, gdzie rozegrają jes.zcze je· 
den mecz. 

APEL DO PUBLICZNOśCI, DLA 
KTóREJ ZABRAKW BILETóW 

I > -340 

~ 

O czym muslm.y „ , 

dziś wszyscy -
pam1ęta-ć? 

M ee.z CzechoMowaeja - , Pol­
ska rozpoczyna się o go!lz:. 12. 

ff ala dla publiczności otwarta 
zostanie o godzinie 10. 

O godzinie 11.30 halaf zóstanie 
zamknięta i nikt nie b'ędzie 

już da niej wpuszczony. 

P rzed wej~ciem do ~ali prosi­
my ~Y biletów' na 

miejsca siedzące, aby sprawdiili 
numery swych miejsc i kierowali 
się do hali właściwymi wejści&-
rni. • 

W związku "z wiadomościa o za­
miarze kupna magistrali kolejowej 
Bydgoszcz - Gdynia pmez konsor­
cjum francuskie - „Głos Poran­
ny" donosi, że Francuzi wykupują 
koleje w całym ~eregu krajów Eu­
ropy. Ostatnio w ten >-Sposób bankie 
rrz.y· francuscy stali się' panarru ko­
lei greckich. 

Na międzynarodowej konferencji 
cukrowniczej w Brukseli zapadła 
uchwała ZJ!:1niejszenia światowej pro 
dukcji cukru o 20. procent. 

Czesi przyjechali w następującym składzie: l\lajdloch, Nykel, 
Muzley, Zachara, Jaros, Koudela, Torma, Kountny· i Rad(!macher. 
Reprezentacją opie!..'"llje się przedstawiciel czechosłowackiego Komite· 
tu Kultury Fizycznej i Sportu P. Szrank. . 

Przypominamy,• że dla posiada 
Jak już donosiliśmy, d.zisiejs:zY czy biletów na miejsca sto-

mecz · będzie tramsmirowa.ny przez foce są zarezerw1nvane dwa weJ-
dwa megafony umieszczo~e na zew- ścia od strony miasta i Widuwa. 

Z BRAKU PRACY I Z NĘDzy 
PlłZĘOłW BEDUKCJOM 
I ZAMYKANIU FABRYK 

OSTATNI TRENING CZECHóWI P.o obi~i~ _spo:t owcy czechosło- ną.trz hali. Poniewa~ nie ulega wąt- Od stoony mfasta wpus-zczall\i 
wac~y zwied.zjh miasto,' a po wa?ze pliwości, że wokół z,bierze się wielki będ11 ci, którzy na biletach . miet 

Aniela Woźniak, służąca u p. R. 
p:rrzy ul. Cegielnianej 35 - po otrzy­
maniu wymówienia pracy zatruła 
się gazem świetlnym. 

W południe pięściarze czech-0sło· 
waccy odbyli lekki trening w sali 
Młodzieżowego Domu Kultury. W do 
skonałej fo1"111ie wydaje się bl'Ć Tor 
ma ; Rademacher. Obaj ci pięścia­
rze są jak na.jleps~ej myśli. 

udali się do kina „Bałtyk" na ~~ tłum miłośn~ków sporllu pięściarskie będ3 literę z, zaś od strony- Wi-
„Miasto nieuja!l'zmicme". O gc;idzmie I go, apelujemy, aby słuchacze zacho I dzewa ci, którzy na biletach bę-

w· dniu wozorajszy~ k~muniści 
łódzcy zwołali wue1ki wiec protesta­
cyjny jako odpowiedź łódzkiego 

świata pracy przeciw zamykaniu 
fabryk na okres 2imdwy. Wiec miał 
się odbyć mekomo na Placu Rey­
monta. 

20 spożyli kolację i udali się na I wali pQrządek i nie utrudniali pracy dą mieli liter~ W., 
spoczynek_ . Millicji Óbywatels'kiej. ·-------------- ...: 

w OBOZIE POLSKll\I NASTRÓJ I . 
DOBRY Prezes Związkowca - ZrJJWU tow. Kaźmierczak 

) . . a WWW ~-n~....._...~lf'·~~-
/ * ,/ „ * 

19-Ietni I. Diament, mieszkaniec 
Kalisrza - zatrudniony od pe_wnego 
czasu w cha.rakteriz:e konduktora 
autobusowego - po otrzymaniu wy 
mówienia pracy targnął się na 
dworcu autobusowym w Łodzi na 
życie, wypijając większą ilość ' esen­
cji octowej. 

Silne oddziały policji, skonsygno­
wane w podwól"kach posesji, sąsi~­
dujących z rynkiem na próżno ocze 
Inwały na robotników. Nikt na wiec 
nie przyszedł. 

Dzisie~sze 
imprezy sportowe 

o godzinie: 

Wcz.orajszy rozkład dnia na-Id • k e 
~ych __ c~łopcow niczYTI: się prawie z 1 P U-. e z a p ra e P 
me rozmł od" pe>przedmego. ~ a '"" 

Rano przeprowad2ili lekką. gim- · d . k . d ł . , nast~kq, µóźn~ej przez dwie godzi;JlY za WO Ill OID 1 Zia 8CZ00l klubu 
„whtJall" sobie w głowę przepisy 

ZAMIAST PENSJiw. 

GIĘ~ MEBLE 

Jak się jednak wkrótce okazało -
robotnicy wprowadrzili policję 

w błąd, gdyż wiec po prostu izostał 

9 w sali Jvlłodzieżowego Domu 

„Głos Poranny" donosi, że w o- przeniesiony na rynek Leonarda, 
statnim crzasie właściciele eakladów gdzie też odbywał się w spokoju. 
pracy usiłują wypłacać earobki ro- Pod koniec wiecu policja zorien-

Kultury odbędą się zawody ko­
szykówki o mistrzostwo okręgu: kla­
sa B Unia II - Kolejarz II Łódź, 
Unia 1 - Kolejarz Łódź, Kolejarz I -
.Ogniwo Piotrków, AZS I - Kolejarz 
Łódź. 

botnicze „w naturze". Fabryki łódz- towała się w sytuacji i ruszyła na W sali Spójni w Helenowie odbędą 
kie ~vypł~caj~ . pensje chustkami, Plac Leonarda, gdzie wołała , je- się również zawody koszykówki o 
ręcznikami, bielizną trykotową, gu-1 szcze ares~ować kilka osób. mistrzostwo okręgu: ŁKS Włókniarz -----""""!!'""------------------------lII - Spójnia II, ŁKS Włókniarz l !3 - Spójnia I B, Ogniwo Pabianice -

Spójnia Kutno, Stal - vVłókniarz 
Ruda Pabianicka. ' T~ATRV I KINA 9.3Q na -pływalni Młodzieżowego 

„NOW~" - godz. 19.15 „Brygada 
szlifierza Karhana". · 

„POWSZECHNY" - godz. 15.30 
„Przyjaciele", A. U spieńskiego. 

Godz. 19.15 - „Obcy cień", K. Si-
monowa. 

Il\1. JARACZA - godz. 15 „Wie· 
czór Trzech Króli", godz. 19 ,,Ro­
dzina", Popowa. 

,,ARLEKIN" - godz. 17 „Sambo 
i lew". 

„OSA" - godz. 16 i 19.30 „Złote 
niedole". 

„LUTNIA" - godz. 19.15 „Swobo 

HEL - Kino nieczynne z powodu Domu Kultury trzeci dzień 
remontu. pływackich zawodów o mistrzostwo 

MUZA - „P<>wrót Lassie", godz. 16, okręqu (przedbiegi). 
18, 20, por. 11 12 _ hala zrzeszenia sportowago 

POLONIA - „Antoni Iwanowicz • Włókniarz: międzypaństwowy 
gniewa się", godz. 15, 17, 19, 21, mecz bokserski Czechosłowacja -

PRZEDWIOśNlE - „Wesoły jar- Polska. 
mark", godz. 15, 17.30, 20 I 15 _ na pływalni :Młodzieżowego Do 

REKORD - „Hrabia M<>nte Clu·i- ' mu Kultury, trzeci dzie{1 zawo-
i;to·", I seria, godz. 14, 16, 18, 20 dów pływackich o mistrzostwo okrę· 

.ROBOTNIK - „Upadek Berlina" gu (Imały). 
II seria, godz. 14, 16, 18, 20 18 _ w sali Młodzieżowego Domu 

ROMA - „Rodzina Artamonowych" ' Kultury międzynarodowe za 

17 
„Pan god2,. 16, J.8, 20, poi·. 11 wody koszykówki kobiece.i FSGT 

~1'YLQWY - „Parada na~ętów", (Francja} - reprezentacja Zrzeszenia 
dny wiatr". · 

„PINOKIO" - godz. 
Tom buduje dom!'. godz. 14, 16; 18, zo -- Sportowego Włókni,arz. 

śWIT - „Bitwa stalingradz,ka" 
II seria, godz. 16, 18, 20 

ADRIA (dla młodz.) - „Podróże TATRY - „Upadek .Berlina" Il ser. 
Gulivera", godz. 14, 16, 18, 20, godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 12 pora;pek godz. 11.30 

BAJKA - „Strój galowy", godz. 16, WISŁA - „Miasto nieujarzmio.ne", 
18, 20 godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

BAŁTYK - „Miasto nieujarzmione" }}Oranek godz. 11 

20 _ w sali Młodzieżowego Domu 
' Kultury zawody zapaśnicze o 

wejście do ligi · pomiędzy leaderem 
tabeli ŁI_{S Włókniar7.em a LZS z Imie 
lina. 

sędziowskie i grali trochę w koszy- J edm.ą z ostatnich uchwał CRZZ 
kówkę i siatkówkę. mających na celu uproszczenie 

Po obiedzie, zre>$ztą bru:dzo diete- str.uktury organizacyj1nej sportu 
tycz.inym, chłopcy zajęci byli „du- z~iązkowego zostało niedawno roz­

szeniem wagi", a po wadze z1·ezyg110 w1;izane Zrzeszenie Sportowe „Związ 
wali z kina i udali się do swego obo- I ~o_wiec", a k_luby .tego z.rzeszenia, zgo 
zu. anie ze swoim zyczemern, zostały 

Nie potrzebujemy chyba dodawać, wł~czone do innych zrzeszeń. W 
że . wszyscy sa w doskonałym hu- Zwlązku z połączeniem łódzkiego 
m<>rze. O wyniku meczu nikt na ra- „Związ:lmwca" z .,Ogniwem" unt!ie­
zie nie myśli. Chłopcy ciesza się że , szczamy list prn:resa byłegp „Zry· 
spa-tkają się dziś w ringu ze su\ry- wu", a później „Związkowca-Zrywu" 
mi przyjaciółmi, z którymi łączą tow. Kaźmierczaka, w którym autor 
ich serdeczne .węzły przyjaźni. czyni krótki bilans osiągnięć tego 

W poniedziałek pięścia:rze czecho· zr;:eszenia nn terenie Łodzi. 
słowaccy zwiedzą jeden z nas:zych za * * * 
kładów przemysłowych, a o godzinie „Zryw" rozpoczął swą działalność 
21 opuszczą Łódź, udając się do Kra - pisze autor - w ro1~u 1945, jako 

klub młodzieży ZWM-owskiej, rea­
lizujący juz wówczas w praktyce 
podstawowe zasady spo1·tu ludowe­
go. Na przekór reakcyjnyr..i działa­
czom i sędziom, którzy utrudniali 
pracę ,1Zrywiakom", khtb ldeologiC7; 

Szkolenie nowych · kadr 
W Stoczni Jachtowej w Gdafisku nie silnie powiązany z młodzieżą po­

odbyło się uroczy;ste otwarcie, pierw konał wszelkie trudności, a pracą 
szego kursu przysipasobienia prze· swą zy;i._l;:ał uznanie opinii sporto­
mysłoweg·o dla SI,Jecjalistów. produk- wej l'Ob<>tniczej Łodzi. Równolegle z 
cji sprzętu żeglarskiego. ,, ·wychowaniem fizycznym prowadz.o­

W odświętnie udekore>wanej hali no pra,cę kultw:alno-oświatow{!- Ja.ko 
żaglowni stoczniowej zebi·ali się pra jedni z pierws.zych włączyli się „Zry 
cownicy stoczni, uczes.tnicy kursu, wiacy" w nurt zagadnień społeczno­
wykładow:cY , o.raz zapros.zeni goście pol!tycz.nych, bforąc u~zi,ał '".e w-szy­
z przeds.tinvlcielami partii i związ- st~J~fl maso\yych n~11ifesta~Ja~h. ro­
ków zawodowych na czele. Otwarcia I h<Mnczych. Wszy;;it1:1e sekcJe ~u7. w 
kursu. dokooał naczelny dyrektor 1946 ~· podczas swię~'.l robotmczego 
Zjednoczonych Wytwórni Sprzętu 1 Jl.faJa _pokazały S\'VO'J dorobek sp?­
Sportowego i s~ku:tniczego, 'pod1o:e łeczny ,1, ~ademonsitrowały SWOJą 
ślając w krótkich słowach znaczenie sprawnosc fizyczną. 

dla przemysłu spo1·towego 

godz .. 13, 15, 17, 19, 21, por. 11 WŁóKNIARZ - „Antoni Iwano-
GDYNlA - „Program Aktualności wicz gniewa się", godz. 14.30, 

Krajowych i Zagranicznych Nr 16.30, 18.30, 20.30, por. 11 
47-50", PKF Nr 50-50, „Przyjaźń", WOLNOść - „Mia.sto nieujal'zmio­

. „Naród radziecki głosuje za p<>ko-1 ne", godz. 12, 14, 16, 18, 20 
jem", „Głowacice", godz. 11, 12, ZACHĘTA - „Upadek Berlina". 

s7Jkolenia nowych kadr dla mlodego Klub sportowy „Zryw" jako pierw 
przemysłu sportowego. Nąstępnie szy na terenie Łodzi powołał do ży. 
wygłosili przemówienie przedstai-wi· cia sekcję gimnastyczną i sekcję 
ciele partii, zwią,zków zawodowych szermierczą, które w znacznie !JÓŹ­
oraz miejscowej załogi. niejszym okresie były powoływane 

sytuac1·a w p ł'· 1.- I kl A2 Kurs trwać będzie G tygodni i da do życia w jnnych k lubach na mo~y 
I ICOrS!tle · · przemysfowi 5portowemu 30 nowych decyzji kierowniczych organów spor 

fachowców. Program ln~rsu, poza tow~'ch. Przed niedawnym czasem 
pnedmiotami fachowymi, obejmuje „Związkowiec-Zryw" spośród klu­
zagadn\enia ideologic:r.r.e, naukę o bów, jako jeden z pierwszych, wyróź 
Pols.ce Współczesnej ol'az. przedmio- niony został przez WKKF za prac{' 

Jak przedstawia się 

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 I seria, godz. 16, 18, 20, por. 10.30 

Równocześnie z zawodami o mi­
strzostwo k1asy A. okręgu łódzh.'"iego 
w piłce nożnej odbywały się w Ło­
dzi i na prowincji zawody o mistrzo 
stwo klasy B w czterech grupach. 
Mistrze>wie tych grup mają szansę 
awansu do najwy:i;szej klasy okręgo 
wej. 

ty ogólnokształcące. kulturalno-oświatową. 
Kursy tego rodzaju - a ma ich Od składu zarzą.du, który wybra· 

. (o usJ,vszvmv orze z radio 
Program na dzień 10 grudnia. br. 
7.00 Muzyka 1·om:ywkowa. 8.00 

Muzyka po1rnlarna. 8.50 Audycja 
SKRK. 9.0Q Muzyka organowa~ 9.30 
Proza. 9,45 ·„Wieś tańczy i śpiewa". 
10.00 Przegląd prasy s~ołecz.nej . 
10.05 Skrzynka ogólna. 10.10 „Po­
ezja i muzyka". 11-15 „Od naszych 
korespondentów". 11,25 Koncert ży­
czeń. 11.45 Skrzynka Wszechnicy Ra 
diowej. 12.04 Przegląd czasopism. 
12.15 Koncert r~rywlmwy. 13,00 
ł,Historia nich u robotniczego". 13,15 
,,Spędzamy_ przyjemnie cz.as wolny 
od pracy". 13,25 Transm. z między 
narodowego meczu bokserskiego Pol 
ska - Czechosłowacja. 14.00 „Wsze 
·e-hnica Radiowa". 14,20 Utwol"y na 

dwa fortepiany. 14.40 Audycja o­
światowa_ 14.50 Melodie ludowe do 
tańca. 15.15 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 16.00 „Nasze chóry śpie 
wają". 16.15 Fragment powieści L. 
Aragona „Piękne dzielnice". 16.30 
Koncert Chopinowski. 17-00 Dzien· 
nik. 17.20 „Melodie świata". 17,40 
Sylwetki bojowników o prawa ludu". 
18.10 „Ostatnie dni"- 19.00 Koncert 
w wyk. orkiestry PR. 20.00 Dzien­
nik. 20,30 Koncert rozrywkowy. 
20.42 „Ostatnie dni" - dalszy ciąg 
słuchowiska. 21.15 Felietcm. 21,25 
Muzyka tal!leczna. 22.05 Wiadomoś­
ci sportowe. 22.45 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu 

Poniżej podajemy tabeJę grupy I 
i II mistrzostw klasy B okręgu łódz 
kiego. Tabelę dals-zych grup poda­
mY. niebawem. 

być wrganizowanych w najbliż- ny zostanie dzisiaj oraz od sk,adu 
szym czasie więcej - zapewnią spor\ kiel'Ownictwa po&zczegóhrych sekcji 
towi pols.kiernu dostawę spi-zętu zależeć będ2ie dacrszy rozwój tego 
sportowego najwyższej jakości. klubu. 

z H1qstawq 
sportowych gazetek ściennych w 

GRUPA I 

Ognisko (Łódź) 9 17 4•7:6 
Budowlani (Łódź) 9 14 37:8 

MDK 
Ogniwo (Łódź) 9 12 28:15 
Włókniarz (Aleks.) 9 11 23:20 
Bawelna (Łódź) 9 9 19:26 
Wełna (Łódź) 9 8 21 :13 
Spójnia II (Łódź) 9 8 15:19 
Związk. II (Łódź) 9 4 11:27 
Kolejarz II (Skiern.) 9 4 12:37 

zyka po-ważna. Kolejarz II (Koluszki) 9 3 17:46 

W Młodzieżowym Domu Kulit1rY \ Pięć najlepszych gazetek wyróżnio 
przy ul. Moniuszki odbyło się otwar- nych przez jury, w sklad którego 
cie wystawy sportowych gazetek wchodzili przedstawiciele 'Iowarzy. 
ściennych wykonanych -przez kluby, stwa Przyjaźni Po1sko-Radzieckiej 

koła i LZS województwa łódzkiego z t ow. Strzelecki, Zarządu Łódzkiego 
oĘ.azji Miesiąca Pogłębienia Przy- ZMP kol. Kostrzewa i Zarządu Wo­
jaźni Polsko·Radzj,eckiej. je\v6dzkiego ZMP kol. Kuera, zosta­

Otwarcia wystawy dokonał sekre- ło wysłane do Warszawy na konkurs 

GRUPA II tarz WKKF tow, Leonarczyk. Wśród zorg81llizowa.ny prze~ GKKF. ----= ... ===•-..-<>·-------------------------. 4W-~ 
CZASOPISMA "'RADZIECKIE 

Gwardia (Łód~) 9 16 38:11 61 gazetek, które przeszły przez 
Zwią.l:,kowiec (Sieradz) 8 13 34:14 pierwszą eliminację na szczeblu , po­
ŁKS Włókniarz II 9 12 30 :12 wiatowym na wyróżnienie zasługują: 
Włókniarz II (Pabian.) 9 12 24:10 niezwykle staran.µie wykonana ga-

Radzieckie audycje 
radiowe dla Polski 

zaprenumerować można na rok IU51 u każdego pnewudn1ct:~ce!Jo bd· Gwardia II (Wieluń) 9 
lO · 

16
:
17 

zetka SKS „Technik" przy Liceum 
kładowego koła TPPR tub beznośrednio w rozdzielniach PPK •• Rucb". Kolejarz li (Łódź) 9 7 14

:
27 k ""S; z1· m wwm „ Widzew U (Łćdź) 9 6 20:28 Przemysłowym w Radomsku, następ- W O r,.. .e O 3 

PonadłÓ wpłaty na prenumeratę 11nvlmolą wszystkie urzędv 1 ageo V"ł ' l II (Zd w 1 ) 9 5 15·-28 nie gazetka ZKS ,.KoleJ·arz" (Kutno), W okresie zimowym 1950-51 roz­
głośnie radzieckie nadawać będą 

audycje radiowe dla Polski w nastę­
pujących godzinach i na następują­

cych falach (wszystkie audycje pud'ii­
iemy wg. czasu warszawskieqo): 

cie poc:-ztowe w kraju. Klubv Międzynarodowej Prasv i Książki l księgar· rv · orn. -- o.a 
le D 

„ 
1 

'k"' l0
36 

Włókniarz Il (Bełch.) 8 4 11 :28 Koła Śportowego 93 ZS „s. JlÓ,;nia" 
n " omn "s ąz 1 - I z · --' · ('W' 1 ·) 9 4 10 37 . __ . _ v1nąl;J.{oyr1ec ie un ' : (E?dź), oraz ZS „Ogniwo". ______________________________________________________ ,_,_,_....,,_,, _________________________________ ~-~-..-------

CENTRALA ODZIEŻOWA 
HURTOWNIA w ŁODZI 
zawiadamia, że od 7 grudnia 1950 roku roz­
poczęła się 

WYPRZEDAŻ 
fOWARÓW WYBRAKOWANYCH· 
,~tóra odbywa się w sklepie · 

W SKLEPIE C. O. 

w Łod-zi, Pl. Wolności Nr 10 
i dostępna jest dla ka;dego czło,Vieka pracy. 
'!" • 933 \ .\ . „ • ł \ , 

PRZETARG 
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane.·· Przed· 

siębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, Oddziął 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 171. bqlasza nin_iej_szynl. 
prze targ nieograniczony na dostawę: 

2 wozów rozstawnych nośności 2- 3 t. 
2 platform jedl\Okonuych nośności 2 - 3 t. 

Zalakowane oferty należy składać do Działu 
Zaopatrzenia S.P.B. w Łodzi przy ul. Uniwersy-, 
teckiej Nr. 2 (róg Narutowicza) do dnia 19 gru­
dnia 1950 r. do godziny 10 rano, gdzie nastąpi 
komisyjne otwarcie ofert o godzinie 11 rano. 

Oferenci winni cj,ostarczyć w tymże terml­
nie zaoferowane pojazdy na miejsce oględzin 
przy ul. Jaracza 57. 

Zastrzegamy sobie prawo dowolnegi> wyboru 
-oferenta, częścipwego wykorzysta,,ia oferty i 
e;.ventualnego unieważnię'nia przetargu bez poda 
n1a przyczyny, 1085 

' 

Pracownic'' ooszukiwaui 
Majstra rzeźniczego na stanowisko kierc>wnika 
masarni drobiu oraz 2 czeladników zatrudni od 
:zaraz Centrala Spółdzielni Mleczarsko-Jajczar­
skich. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Gdań­
ska 184. 108•1 

Starszego księgowego , księgowego ze znajo· 
mością ks. materiałó·w, dwóch księgowych zatru­
dni natychmiast P. K. S, Elcspozytura Spedycyjna 
I a Łó\lź, Kilińskiego 61. 2qłoszGnia wraz z ży­
ciorysem kierować do Oddziału Personalnego. 

1083 

Strażników i konwojentów poszukuje Narodowy 
Bank Polski, Oddział Wojewódzki w Łodzi. Zgło­

szenia przyjmuje Referat Personalny w gmachu 
przy ul. AL Kościuszki 14. · w godz. od 8-13. 

1086 
I. 

Od' 11.15 do 11.29 na falach: 25,06 
m., 30,8 m .. 31,12 m. 

Od godz. 14,15 do 14.59 - tylko w 

nledziele - na falach: 25,6 m., 25,41 
m., 30.74 m. 

Od godz. 16.30 do 16.59 na falach: 
25,6 m .. 41 ,21 m., 30.74 m., 256,6 m . . 

Od godz. 19.30 do godz. 19.59 na fa­
lach: 41,52 m., 1068 m., 256.6 m_ 

Od godz. 21.00 do godz. 21.29 na fa 
lach: 49,67 m., 1068 m., 256,6 m. 

Od godz. 22.00 do godz. 22.29 na­
dawane będą we wtorki. jak również 
w ~wartki i soboty koncerty na fa­
lach: l068 ·m., i8,78 m, 1 49,92 IL 

Wszystkim, zawodnikom „~~ą,z­
kowca-Zryy;ru' , instrwktorom i 'tr,e­
net'om, działacz.om i pracQwnikom, 
któi'Zy 'swym pnywiązaniem do 
barw klube>wych, swą rzetelną pracą 
przyczynili się do rozwoju „Związ­
kowca-Zrywu", a tym samym doło­
żyli cegiełkę do budowy sp01~tu w 
Polsce, Ludowej składam, jako kie­
rownik klubu, socjalis.tyciz.ne podzię· 
k?wanie w przekonaniu, że bogawi 
w nabyte dośWiadczenia zwięk2zymy 
w n1>wym klubie osiągnięda _kultu­
ralno-oświatowe i s.portowe. 

Z. „Kaźmierczak. : 
-"'X~ 

ZMP :.owcy przy ~toie 
phi~ - pon.gowvm 

Mistrzostwa ping-pongowe DziE!lni 
cy Śródmieście ZMP organizowąne 
przez I Koło ZMP przy Państw. Lic. 
Tech. Dent. ' w Łodzi dobiegają końca. 

Fi:na~y rozegrane zostaną dzisiaj, 
godz. 10, w sali PLTD "przy ul. Piotr-
kowskiej 114. -

W finałach startuje 8 zawodników, 
m. in. Szofel. Zaborowski i Węglar· 
ski. 

Mistr~~stwQ-' 
w ... człeryi ognię, 
Komenda Dzielnicowa ZHP Łódź­

Bałuty informuje, że rozgrywki' w 
cztery ognie o mistrzostwo Komeni!y 
Dz_1elnicowej Łódź-Bałuty odbędą się 
dziś, ~odz. 10, w sali szkolnej Nr- 49, 
ul. Staszica 1-3. · · 

Dla zwycięzców przewidziane są 
nagrody. 

Klub Międzynarodowej Prasy i Ksią:>. 
ki w ł.odzl, ul. Piotrkowska· 96, tel. 
212-57 przyjmuje jeszcze prenumera­
te na Wielką Encyldopedle Radziecką. 

G C. O I 

Orcan t.ódlll~go ltomltera 1 WoJe· · 
wódiktegn gomJtęta PolsldeJ ZJt­

dnoesoneJ Partłł RobetnłCMj 

ae·a•1aJe1 
&OLBGIUM BEDA&C'l'JNS. 

TlhfODFI 
Retloktor naczelny Df.lł 
Zastępca red. naczel"elfO łlł-2J 
Sekretan odpl\w!edZfalQ' 11'"'5 
Dztal partJ'll\Y aa:-19-
DzJal ltorelpoodentćW reb· !• 
Dłczych 1 cbłopaldch oraz 
red11k;or6w cazetu łcł..n-

• DJ'cb l1ł-4Q 
Dział mutacji m-~1 

Ddał mfejsld I IPOńOW7 156-łl 
· wtrWn. I I U 

oisat ekonomi~ au.u 
Ddal &:GIDY • 114-łl --· Retlakcja DOell.) 1'11-11 

&olpeTht. 
Łódł, Plotrkowdal 'l'O. • tel. at-t:I 
Admłntstracj• · 280-C'l 
Ddal orłonetu t.Gdł, Plotrk~ 

tira IMa, cel. Ul-111 l Ut-tł 

w1aawca asw ,.Pnia• , 
4dl'. lted.1 t.ódł, Pło~rkowab „ 

ut-cle pl~ro. ' 
Drak. an arat. asw ~ 
Udt. al. ZWlrkl JT, łeL IOl-łl. 

Preawaera~ piąJmOSe 
•;,.&. ,.BuOb'-' „, lllOalo P.Z.O. 
a-.m.-.. . 

Dl-25511 

,­.. 


